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W przededniu rozpoczęcia wczasów letnich dla dzieci i młodzieży
/ fui tylko dwa tygodnie dzielą nas od 
I turnusu wczasów letnich, na które wy- 
Jedą setki tysięcy dzieci i młodzieży. W 
najpiękniejszych okolicach Dolnego Ślą
ska. Pomorza, Podhala i innych dzielnic 
Polski spędzą one czas na zasłużonym 
wypoczynku, wykorzystując go na poży
teczne zajęcia sportowe czy kulturalno- 
oświatowe, nabierając świeżych sil do 
pracy w nowym roku szkolnym.

Akcja letnia dla dzieci i młodzieży jest 
wielką sprawą ogólnopaństwową, na którą 
Rząd Ludowy nie szczędzi co roku ani 
funduszów, ani wysiłków organizacyjnych, 
aby zapewnić szczęśliwe dzieciństwo mło
demu pokoleniu.

Najważniejsze prace przygotowawcze 
mamy już .poza sobą. Wytypowano, zakwa
lifikowano i przydzielano organizatorom 
obiekty wczasowe. Zabezpieczono budżet 
i środki materiałowe na potrzeby punktów 
kolonijnych. Ministerstwo Handlu We
wnętrznego zatroszczyło się o zagwaranto
wanie wszystkim placówkom dostatecznej 
Ilości środków7 żywnościowych. Minister
stwo Kolei zakończyło opracowanie ogól
nokrajowego planu przewozów dzieci ko
lejami. Władze oświatowe i władze zdro
wia przeszkoliły i zapewniły przeszło trzy- 
dziestotysięczną armię wychowawców, hi
gienistów i lekarzy.

Pozostało niewiele dn! do rozpoczęcia 
I turnusu wczasów, jest to okres ostatnich 
intensywnych i ważnych przygotowań.

Wszystkie wydziały oświaty, szkoły i 
zakłady pracy organizujące placówki 
wczasowe muszą dokonać przeglądu za
kwalifikowanej i przeszkolonej kadry kie
rowniczej i wychowawczej. Kierownicy, 
zastępcy kierowników’ (przewodnicy dru
żyn wczasowych), wychowawcy winni być 
już przydzieleni na placówki przez właś
ciwe wydziały oświaty prez, PRN (MRN. 
DRN) i znani z imienia i nazwiska, jak 
również osobiście wszystkim organizato
rom i dzieciom. Jeśli więc gdziekolwiek 
byłyby jeszcze braki kadrowe lub wątpli
wości należy je zgłaszać do wydz. oświaty 
i natychmiast usuwać. Jako przykład moż
na podać kolonię szkolną z Tarchomina 
(pod Warszawą), której kierownik, ob. ■ 
Stępień, nie tylko poznał już wszystkich 
.wychowawców, ale zdołał omówić z nimi 
zasadnicze elementy planu pracy wycho- ■ 
wawczej na placówce. organizowanej w 
woj. olsztyńskim. Nie wolno natomiast 
dopuścić do takich wypadków, jakie mia
ły miejsce w 1952 r. w woj. szczecińskim, 
że Wskutek złej pracy wydziałów oświaty 
15 czerwca jeszcze 3 placówki nie miały 
ostatecznie ustalonej kadry pedagogicznej. 
Szczególnie wnikliwą uwagę należy po-

Ministersiwo Oświaty 
zakończyło wstępne przygotowania 

do konferencji sierpniowych
Tegoroczne konferencje sierpniowe odbędą się we wszystkich powiatach w jednym 

terminie w dniach 26—28 sierpnia.
W konferencjach wezmą udział wszyscy kierownicy (dyrektorzy) 1 nauczyciele szkól 

podstawowych, liceów ogólnokształcących 1 pedagogicznych, szkół specjalnych, szkół 
dla pracujących, wychowawczynie przedszkoli, wychowawcy domów dziecka 1 zakła
dów wychowawczych specjalnych, instruktorzy 1 wychowawcy placówek wychowania 
pozaszkolnego oraz personel pedagogiczny 1 administracyjny (z wyjątkiem pracowni
ków technicznych) wydziałów oświaty.

Tematem narad będzie zagadnienie kształtowania podstaw naukowego poglądu na 
świat i wychowanie w duchu moralności socjalistycznej w pracy dydaktyczno-wycho
wawczej naszych szkół i placówek wychowawczych.

W PIERWSZYM DNIU odbędą się narady plenarne poświęcone ocenie dorobku 
szkół w roku 1952/53 i omówieniu zadań na rok 1953/54.

W DRUGIM DNIU będą trwały narady nauczycieli w sekcjach: 1) języka polskiego, 
B) języka rosyjskiego, 3) historii, 4) nauki o Konstytucji, 5) biologii, 6) geografii, 7) ma- I 
t*”—sy.Hwkl l chemii. o» WF I PW 10', robót ręcznych i rrsimku. 111 śpiewu. 
12) klas I—IV, 13) wychowawczyń przedszkoli. 14) wychowawców domów dziecka 
1 zakładów wychowawczych specjalnych. W powiatach o mniejszej liczbie naucz.ycieli 
niektóre sekcje — jeśli ilość ich uczestników będzie mniejsza niż 12 — będą łączone 
t innymi, najbliższymi pod względem tematyki naukowej.

O udziale w sekcji decyduje dotychczasowy udział nauczyciela w pracach zespołu 
metodycznego lub specjalizacja. Kierownicy szkół, Instruktorzy placówek wychowania 
pozaszkolnego, nauczyciele szkól dla pracujących i szkół specjalnych uczestniczą 
w pracach sekcji nauczycielskich stosownie do specjalności, w której są wykwali- ' 
fikowani.

TRZECIEGO DNIA obradować będą kierownicy szkół, kierowniczki przedszkoli . 
i przewodnicy drużyn harcerskich.

Przygotowania organizacyjne do konferencji sierpniowych są w pełnym toku. Już 
w końcu kwietnia (28—30.IV) odbyła się narada dyrektorów WODKO poświęcona kon
ferencjom sierpniowym, a 16 maja — konferencja kierowników wydziałów oświaty 
prez. WRN i dyrektorów WODKO, gdzie ustalono wytyczne zarówno dla organizacji 
konferencji, jak i do opracowania zasadniczych problemów, które będą przedmiotem 
narad. W drugiej połowie maja odbyły się narady robocze kierowników sekcji przed
miotowych WODKO, na których opracowano wytyczne do referatów na sekcjach 
przedmiotowych. Obecnie odbywają się terenowe narady kierowników wydziałów i 
oświaty w prez. PRN i kierowników PODKO oraz instruktorów przedmiotowych 
ODKO, na których są omawiane wytyczne Ministerstwa Oświaty.

D!a uczczenia Mikołaja Kopernika 
i wielkich tradycji polskiego Odrodzenia

święcić zapewnieniu jak najlepszych za- | Trzeba się jednak dzielić nimi. Odprawy 
stępców kierowników placówek, którymi I czerwcowe będą do tego doskonałą okazją, 
są z zasady przewodnicy szkolnych dru
żyn harcerskich, a także przewodników - 
zastępów, rekrutujących się z najlepszego j 
aktywu ZMP-owskiego w szkołach. Wy- i 
chowawców młodych, rozpoczynających! 
dopiero pracę należy przydzielić do bar-: 
dziej doświadczonych kolegów, gdyż w i 
przeciwnym razie borykają się oni z wiel- : pedagogicznej i komitetu rodzicielskiego 
kimi trudnościami, którym często nie po-; poświęcić tej sprawie. Niech rada' peda- 
t.rafią .podołać, jak to się działo w roku I gogiczna dokona jeszcze raz przeglądu 
ubiegłym np. na koloniach w woj. olsztyń-! prac przygotowawczych, podejmie jeszcze 
skina i zielonogórskim, organizowanych | niezbędne kroki w celu usunięcia zaha- 
przez Wydział Oświaty m. st. Warszawy, l mowań, omówi sprawy programowo- wy- 
lub na kolonii w Kościelcu, woj. poznań
skie, czy na obozie w Wilanowie.

W dniach 14 i 21 czerwca br. przepro
wadzone zostaną — jak co roku —- we 
wszystkich województwach jednodniowe 
odprawy kierowników kolonii i ich zastęp
ców. Ktoś nazwał je trafnie „konferencjami 
sierpniowymi wczasów dziecięcych". Zmo
bilizują one bowiem kadry przed rozpo
częciem akcji do pełnego przygotowania 
Się na oczekujące je wkrótce zadania. Aby 
odprawy te osiągnęły postulowane cele, 
muszą — po pierwsze, objąć wszystkich 
kierowników, i ich zastępców, tak jak to 
było w ub. roku w powiecie warszawskim, 
w woj. bydgoskim czy krakowskim, a co 
nie zostało należycie postawione w woj. j 
zielonogórskim i koszalińskim.

Na odprawach przewiduje się referaty. | 
przedstawicieli władz oświatowych na te- | 
mat spraw programowo-wychowawczych i 
na placówkach. Oczekiwać należy, że refe- I 
raty te będą nie tylko postulowały, ale I 
wskażą konkretnie, w oparciu o pozytyw- ; 
ne doświadczenia lat ubiegłych — przyj 
należytym wykazaniu błędów i niedocią- . 
gnięć — na te treści, formy i metody pra-| — 
cy wychowawczej, które mogą i winny 
być wprowadzone na wczasach w oparciu ■ 
o i 
harcerskiej. Duże nadzieje pokładać trze-i 
ba również w dyskusjach, jakie niewątpli- | 
wie rozwiną się na tle referatu. Należy) 
upowszechniać własne doświadczenia, u-1 
jawnić źródła popełnionych błędów i ich ; 
skutki, dzielić się pozytywnymi osiągnię- 
cięciami. Krajowa narada autorów odczy- , 
tów pedagogicznych, która odbyła się wj 
grudniu 1952 r., wykazała, jak wiele cen- ' 
nych doświadczeń wychowawczych posia-1 
damy już z zakresu wczasów letnich. I

Poważne prace przygotowawcze w tym 
ostatnim okresie stoją również przed szko
lą. Jest ona żywo zainteresowana zagad
nieniem wczasów, bo przecież to jej ucz
niowie wyjeżdżają na zorganizowany wy
poczynek wakacyjny. Toteż- należy ko
niecznie jedno z najbliższych zebrań rady

> chowawcze, wydzieli z biblioteki komplet 
| najpiękniejszych książek beletrystycznych 
■ i popularnonaukowych i wypożyczy go 
| placówce, dopomoże punktowi -wczasowe- 
[ mu w’ wyposażeniu wz sprzęt sportowy, 
I przekaże kierownikowi placówki pod spe- 
j cjalrią opiekę tych, którzy będą zdawali 
i egzamin poprawkowy po wakacjach itd. 
I Komitet rodzicielski sprawdzi raz jeszcze 
j słuszność kwalifikacji społecznej dzieci, 
I pomoże w zorganizowaniu ich wyjazdu, 
j zwoła zebranie rodzicielskie, na którym 
przekaże rodzicom wszystkie informacje 
o wczasach. Drużyna harcerska ustali za
dania wakacyjne dla harcerzy („Karty 
wakacyjne"), pomoże w zorganizowaniu 
wyjazdów dzieci itd.

Istotną wreszcie rolę odegrać mogą l po
winni wychowawcy .klasowi i nauczyciele, 
np. na lekcjach geografii omówią oni oko
lice projektowanej placówki wczasowej — 
wskażą na budownictwo socjalistyczne w 

I tych miejscowościach, na lekcjach przyro- 
I dy zapoznają uczniów z florą i fauną da- 
I nej .okolicy oraz wskażą, jakie okazy moż- 

zebrać w terenie dla szkoły, na lek- 
i cjach historii i języka polskiego omówią 
I godne widzenia pamiątki historyczne i 
i pomniki kultury, na godzinach wycho- w wprowauzwre ua wczaaaeu w upa; uu . h przeanalizują z młodzieżą po-

najlepsze wzory pracy .szkolnej drużyny: ■ £ regulaminu uczestnika
wczasów itp.

Tak więc wiele jest do zrobienia w 
ostatnich 2 tygodniach. Śmiało można po
wiedzieć, że od tego, jak zostanie wyko
rzystany ten okres, zależy w poważnym 
stopniu wynik pracy na placówce. Jest

Jutro egzaminy w
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Na zdjęciu: Toast na cześć M. Kalinina, podczas przyjęcia na Kremlu dla uczest’ 
ników defilady Zwycięstwa 25.VI 1945 r.

Obraz malarza D. Nalbandiana.

W całym kraju trwają przygotowania | Andrzeja Frycza Modrzewskiego zostaną 
do uroczystego obchodu Roku Koperni-1 wydane w nowym, krytyczno-naukowym 
kowskiego i Roku Odrodzenia Polskiego. ; opracowaniu. W całym kraju, szczególnie 
Ogólne kierownictwo obchodami spoczywa [ zaś w miejscowościach związanych z ży- 
w ręku komitetów honorowych: Roku Ko- ciem i działalnością wielkich twórców 
pernikowskiego, nad którym protektorat epoki Odrodzenia, przeprowadzi się szereg 
objął Prezes Rady Ministrów Bolesław ■ obchodów dla uczczenia Mikołaja Reja,
Bierut, oraz Roku Odrodzenia Polskiego, 
nad którym protektorat sprawuje Wice
prezes R.ady Ministrów Józef Cyrankie
wicz.

Na ■wspólnym posiedzeniu, odbytym w ’ 
końcu maja br., komitety podjęły uchwa
ły, w których przewiduje się zwołanie j 
specjalnych sesji naukowych Polskiej I 
Akademii Nauk, mających na celu wszech- j 
stronne omówienie znaczenia odkryć Ko
pernika oraz dorobku polskiego Odrodze
nia. Zorganizowane zostaną wystawy po
święcone Mikołajowi Kopernikowi i Od-. 
rodzeniu polskiemu. Dzieła Kopernika i

Jana Kochanowskiego, Andrzeja Frycza 
Modrzewskiego, Jana Ostroroga, Jana Ła
skiego, Klemensa Janickiego. Biernata z 
Lublina i innych. Zespoły szkolne i świe
tlicowe wezmą udział w konkursie insce
nizacji związanych z epoką Odrodzenia. 
Oba komitety w zakończeniu swych uch
wal wezwały wszystkie instytucje nauko
we, szkoły, organizacje społeczne, kultu
ralne i oświatowe do czynnego udziału 
w rozpowszechnianiu wśród najszerszych 
mas narodu polskiego i pogłębianiu zna
jomości dorobku Mikołaja Kopernika i 
twórców epoki Odrodzenia polskiego.

Przed siedmiu laty, w dniu 3 czerwca 
1946 r., zakończy! życie pełne trudu i wal
ki — Michał . Kalinin, 
partii bolszewickiej i 
kiego.

W czasie całej swej 
nej i państwowej szczególnie zajmował się

wybitny działacz 
państwa radziec-

działalności partyj-

zagadnieniami komunistycznego wychowa- 
bowiem jeszcze czas na usunięcie błędów. < nja Wybór przemówień i artykułów Kali
na skoordynowanie wysiłków 1 podjęcie 
niezbędnych środków zaradczych.

JOZEF I¥OSZCZAK

szkołach podstawowych
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i nina poświęconych tym problemom znaj
dujemy w książce „O wychowaniu komu- 

j nlstycznym”, którą winien poznać każdy 
j nauczyciel, każdy działacz oświatowy.

Kalinin nieustannie uczył, że wycho- 
। nawczą rdlę śpeńuc uioze’znio.10 bzicdiu, 

jak literatura i sztuka tylko wtedy, gdy 
1 będą przepojone gorącą ideowością, gdy 
| służyć będą podniesieniu poziomu ideowo- 

politycznego.
Rozwijając problem wychowania komuni- 

; stycznego. Kalinin żądał wyrobienia nowe- 
i go, socjalistycznego stosunku do pracy, do 
I własności społecznej, wychowania w du- 
I chu miłości do socjalistycznej ojczyzny. W 
referacie wygłoszonym na zebraniu aktywu 
partyjnego w Moskwie 2.X. 1940 r. mówił: 
„...muśliny wychować 
pracy ZSRR w duchu bezgranicznej mi
łości do swej ojczyzny. Mówię nie o ab
strakcyjnej, platonicznej miłości, lecz o 
miłości natarczywej, aktywnej, namiętnej, 
nieugiętej, o takiej miłości, która nie zna 
litości dla wrogów, która się nie cofnie 
przed żadnymi ofiarami w imię ojczyzny".

Kalinin wyznacza! szkole radzieckiej de
cydującą rolę w wychowaniu nowego 
człowieka. Do uczniów starszych klas 
w Moskwie powiedział m. in. następująco: 
„Szkoła — jest to jedyne miejsce, w któ
rym uczycie się pracować systematycznie... 
Kto nie przejdzie przez szkolę, temu cięż
ko będzie w życiu, temu ciężko będzie 
później pracować. Ten mankament, tzn.

wszystkich ludzi

brak usystematyzowanych wiadomości I 
nawyków systematycznej pracy, zawsze 
i wszędzie będzie wam się dawał we zna
ki, zawsze będzie szedł za wami jak cień".

Wzywał młodzież i dorosłych do nieu
stannej pracy nad sobą: ..W Komsomol- 
skiej Prawdzie" z 24.V. 1934 r. pisał:

„Komsomolcy, zwłaszcza aktywiści, u- 
skarżają się czasem, że. brak im czasu na 
czytanie i pracę nad sobą. Jestem również 
człowiekiem zajętym, a mimo to codzien
nie poświęcam czas na czytanie. Codzien
nie czytam chociażby osiem do dziesięciu 
stronic, oczywiście nie różnych „papier- 
|«>W , iccz ..SiążCK ma. < .•ćMiftśkńft’; lĄóca 
tego czytam również nowości z beletrysty
ki".

Wyznaczając szkole doniosłe zadania, za 
czynnik kierowniczy uznawał Kalinin 
nauczyciela, który musi odpowiadać bardzo 
wysokim wymaganiom: „Nauczyciele po
winni być — pisze w książce pt.: „O wy
chowaniu komunistycznym" — z jednej 
strony, ludźmi wszechstronnie wykształ
conymi, z drugiej zaś — kryształowo ucz
ciwymi. Albowdem uczciwość, powiedział
bym — nieprzekupność charakteru w naj
wznioślejszym sensie tego słowa nic tylko 
imponuje dzieciom, lecz także udziela się 
im, wyciska głęboki ślad na całym ich 
przyszłym życiu".

Pełne wytężonej pracy życie i owocna 
działalność M. Kalinina pozostaną na zaw
sze przykładem bezgranicznej ofiarności 
w służbie ludu i bezgranicznego oddania 
partii Lenina-Stalina — /prawie komu
nizmu.

M. Kalinin, wybitny działacz partii ko
munistycznej i głęboko patrzący pedagog, 
pozostawił wszystkim wychowawcom 
wskazania i rady wciąż aktualne i cenne 
dla ich pracy, dla walki o wychowanie no
wego człowieka.

Szkoły współzawodnika w przygotowaniu nowego roku szkolnego

ina Wrocki wzywa gminę
Doceniając sprawę należytego 1 termino- 

I wego przygotowania bazy materialnej 
j szkół i przedszkoli, w celu zapewnienia 
। im dobiych warunków w realizowaniu 
: wielkich zadań dydaktycznych i wycho- \ 
I wawczych Gminny Komitet Przygotowania l 
I Roku Szkolnego 1953/54 we Wrockach, 
1 skupiający czołowy aktyw społeczno-poli- j 
I tyczny, podejmuje następujące zobowiąza- 
| nia:

1. przeprowadzić sposobem gospodar
czym kapitalny remont budynku 
szkolnego w Cieszynach o czterech

Uchwała IV Krajowego Zjazdu ZZ\P
IV Krajowy Zjazd Delegatów Związku 

Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego bio- 
rąc za podstawę referat sprawozdawczo - 
programowy, dyskusję oraz zgłoszone przez 
delegatów wnioski stwierdza:

W okresie minionej kadencji organiza
cje związkowe znacznie rozwinęły i udo
skonaliły pracę polityczno - organizacyjną, 
znacznie wzrósł aktywny udział przewa
żającej większości nauczycieli i pracowni
ków oświatowych w pracy polityczno - 
społecznej, zwłaszcza w środowisku wiej
skim, czego dowodem były osiągnięcia 
członków Związku w poważnych kampa
niach politycznych, jak wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, udział 
w przebudowie ustroju rolnego itp. Wi
doczny jest dalszy postęp w pogłębianiu 
pracy zespołów samokształcenia ideolo
gicznego, wzrasta, aczkolwiek powoli, 
udział ogniw związkowych w doskonaleniu 
wyników pracy dydaktyczno - wychowaw
czej.

Zjazd stwierdza, że w okresie sprawo
zdawczym nastąpiło dalsze wzmocnienie 
działalności Związku w zakresie rozwią
zywania spraw socjalno - bytowych.

Ostatnio przeprowadzona kampania spra
wozdawczo - wyborcza poważnie wzmo
cniła ogranizacje związkowe — wzrósł li
czebnie aktyw, społeczny, którego postawa

ideowo - polityczna w znacznym już stop-1 
niu zabezpiecza prawidłową realizację na- ; 
szych zadań.

Zjazd stwierdza, że działalność Związku . 
pomimo widocznych osiągnięć jest jeszcze 
nie wystarczająca, zwłaszcza na najważ
niejszym odcinku pracy ideowej, świato
poglądowej.

Niedostateczna działalność ideowo - wy
chowawcza, niewykorzystanie wielu cen- : 
nych form kształtowania naukowego po
glądu na świat, niedostateczna pomoc 
w pracy zawodowej i społecznej —• oto I 
główne braki w działalności Związku 
w okresie minionym. i

Niedostateczny jest też wkład ogniw I 
związkowych w podniesienie jakości pracy i 
dydaktyczno - wychowawczej szkoły I 
w walce o wyniki nauczania i wychowa- j 
nia, a zwłaszcza w dziedzinie pomocy i 
i opieki nad młodymi nauczycielami.

Zjazd stwierdza, że w obliczu nowych, 
poważnych zadań, jakie wskazuje nauczy
cielom - wychowawcom Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza, zadań wynikają- ■ 
cych również z realizacji Planu 6-letniego , 
i programu Frontu Narodowego, Związek 
jeszcze bardziej winien rozszerzać i po
głębiać wszystkie foitny i metody swojej 
działalności. » w szcąs^plności formy ma

sowej pracy kulturalno-oświatowej wśród 
nauczycieli.

W tym celu Zjazd postanawia przyjąć 
referat sprawozdawczy, a zwłaszcza za
warte w nim szczegółowe wytyczne doty
czące pracy ideowo - wychowawczej, sa
mokształceniowej i kulturalno - oświato
wej, za podstawę działalności ogniw związ
kowych oraz zobowiązuje nowy Zarząd 
Główny i jego Prezydium do niezwłoczne
go opracowania takich planów działal
ności, które umożliwią pełną realizację j 
tych wytycznych oraz wniosków wysunię
tych przez delegatów.

Zjazd wzywa wszystkich członków 
ZZŃP, aby kierując się wytycznymi VIII i 
Plenum KC PZPR i jej przewodniczącego 
Tow. Bolesława Bieruta oraz wskazania- ■ 
mi XI Plenum CRZZ, wzorując się na bo- j 
gatym doświadczeniu radzieckich towa- i 
rzyszy, wytrwale podnosili poziom pracy : 
związkowej i zawodowej.

IV Krajowy Zjazd ZZNP zapewnia KC 
PZPR, Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu-i 
dowej i osobiście naszego Ukochanego 
Wodza i Nauczyciela Tow. Bolesława 
Bieruta, że ZZNP nadal będzie wiernym 
i aktywnym wykonawcą polityki Partii 
w walce o pokój i pełne zwycięsko so
cjalizmu w naszej ojczyźnia. j

Izbach lekcyjnych 1 pomieszczeniach 
dodatkowych;

2. naprawić dach na budynku szkol
nym we Wrockach;

3. wyremontować razem 6 izb lekcyj
nych w szkołach: Hamer, Małki i 
Wrocki;

4. przestawić 4 piece szkolne, a pozo
stałe oczyścić i przygotować do stanu 
używalności w sezonie jesienno - zi
mowym;

5. w porozumieniu z Wydziałem Han
dlu Prez. PRN zapewnić dostawę opa
lu dla szkól i 2 przedszkoli na cały 
okres zimowy, jak również dostar
czyć bezpłatne podwody do zwózki 
opału dla nauczycieli;

6. zaopatrzyć 4 szkoły i 2 przedszkola 
w materiały niezbędne do utrzymania 
czystości na I okres roku szkolnego;

7. doprowadzić do należytego porządku 
i czystości ustępy szkolne, boiska, po
dwórza, budynki gospodarcze i obej
ścia szkół i przedszkoli;

8. przeprowadzić remont mieszkań nau
czycielskich w Kamerze, Małkach i 
Wrockach, po jednym w każdej miej
scowości;

9. zorganizować terminowe nabycie pod
ręczników 1 przyborów szkolnych 
przez młodzież;

10. przy pomocy Wydziału Oświaty Prez. 
PRN uzupełnić sprzęt i pomoce nau
kowe w pracowni biologicznej szko
ły we Wrockach.

Termin wykonania podjętych zobowią
zań ustala się na dzień 20. VIII. 1953 r.

Do współzawodnictwa wzywamy gminę 
Zbiczno.

Jednocześnie apelujemy do wszystkich 
gmin powiatu brodnickiego o podejmowa
nie analogicznych zobowiązań w zakresie 
przygotowania nowego roku szkolnego 
1953/54.

Podejmując apel gminy Wrocki, Gmin
ny Komitet Przygotowania Roku Szkolne
go 1953/54 w Zbicznie przyjmuje wezwa- ! 
nie do współzawodnictwa i ze swej st.ro- ■ 
ny zobowiązuje się w terminie do dnia'20 
sierpnia 1953 r, wykonać następujące pra
ca)

1. przeprowadzić bieżący remont 5 izb 
lekcyjnych i 2 korytarzy w szkołach 
Sumówko i Ciche;

2. przestawić 2 piece w budynkach 
szkolnych Zbiczno i Zmijewo, pozo
stałe należycie wyczyścić i przygoto
wać do stanu używalności na okres 
jesienno-zimowy;

3. zaopatrzyć 4 szkoły i 1 przedszkole 
w opał na cały okres zimowy oraz 
zorganizować bezpłatną zwózkę opa
łu dla nauczycieli;

4. w związku z podniesieniem stopnia 
organizacyjnego szkoły w Cichem 
przystosować jedno pomieszczenie do 
zajęć szkolnych oraz dostarczyć 1 
mieszkanie dla nauczyciela;

5. zapewnić szkołom i przedszkolu do

Zbiczno
stawę materiałów do utrzymania po* 

.rządku i czystości na pierwszy okres 
roku szkolnego;

6. zorganizować i dopilnować termino
wego nabycia podręczników i przy
borów szkolnych przez młodzież;

7. z pomocą Wydziału Oświaty Prez, 
PRN zaopatrzyć pracownię biologicz
ną w Cichem w sprzęt i pompce nau
kowe;

8. uporządkować i oczyścić boiska szkol
ne. ogródki szkolne, ustępy oraz bu
dynki gospodarcze;

9. przeprowadzić remont i konserwację 
dachów na budynkach szkolnych w 
Sumówku i Żmijewie.

Zbiczno, dnia 20 maja 1953 T,

Młodzież zasili kadry górników

Na zdjęciu: Uczniowie jednej ze sjkól górniczych zapoznają się z konstrukcją 
nowej maszyny radzieckiej mającej ulalwić pracę górnika

(patrz artykuł na ten temat na sir, 2)
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Pomożemy absolwentom kk VII w wyborze zawodu Starannie dobierzemy kandydatów
IMzież zasili htlri górników do liceów pedagogicznych

„NJe można zabezpieczyć szybkiego 
rozwoju przemysłu węglowego bez sze
rokiego przypływu nowych młodych 
kadr dla górnictwa, bez wzbudzenia 
wśród całej młodzieży zrozumienia 
wielkiej roli i wagi naszego przemy
słu węglowego w budownictwie socja
lizmu".

Bolesław Bierut

Ministerstwo ^Oświaty i Ministerstwo 
Górnictwa zwróciło się wspólnym pismem 
do wszystkich nauczycieli i pracowników 
oświatowych o szerokie włączenie proble
matyki przemysłu węglowego do pracy 
szkolnej, o pomoc w przeprowadzeniu re
krutacji do szkół górniczych.

Także i Zarząd Główny ZZNP wydał in
strukcję do wszystkich członków w spra
wie rekrutacji do szkół zawodowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem szkół górni
czych.

Wydane zostały i rozsyłane są obecnie 
do szkól podstawowych broszury: ..Zasz
czytny zawód", jak też bogato ilustrowane 
informatory Ministerstwa Górnictwa o 
szkołach górniczych. Informator jest prze
znaczony dla młodzieży i rodziców. Szkole 
podstawowej w terenie ułatwi on skiero- ; 
wanie kandydata wg adresu do wybranej 
zasadniczej szkoły górniczej. Sprawą re
krutacji młodzieży do szkół górniczych za
interesuje się niewątpliwie każdy kierow
nik szkoły podstawowej, a zwłaszcza wy
chowawca klasowy opiekujący się klasa
mi VI i VII.

Dwuletnie zasadnicze szkoły górnicze 
przyjmują młodzież męską w wieku 15—17 
lat. Przyjmowana jest również młodzież 
bez ukończenia pełnej szkoły podstawowej. 
Mamy jeszcze w szkołach podstawowych 
uczniów opóźnionych wiekiem i część taj 
młodzieży można skierować do zasadni
czych szkół górniczych. Ale bazą rekruta
cyjną będzie nie tylko szkoła. Specjalnie 
ną terenach wiejskich jest jeszcze sporo 
chłopców, którzy nie obrali sobie zawodu, 
aczkolwiek ukończyli szkołę przed kilku 
laty. Ważną sprawą jest dotarcie do nich 
z informatorem szkół górniczych, podanie 
im warunków nauki.

Szkoły górnicze są zgrupowane na Ślą
sku kolo kopalń i przyjmują kandydatów 
r. całego kraju.

Szkoła pokrywa koszty przejazdu kan- 
drdata. daje piękny szarostalowy, sukien
ny mundur, buty, zapewnia wysokie sty
pendia i pomieszczenie w internatach. 
Także praktyki uczniów w kopalniach są 
płatne. Absolwenci szkół podstawowych 
w wieku lat 14 przyjmowani są do 4-let- 
nich techników górniczych i do klas wstęp
nych zasadniczych szkół górniczych. Nau
ka w tych ostatnich trwa 3 lata. Tutaj w 
zasadzie przyjmowana jest młodzież z re
jonów bliskich danej szkole, a więc z woj. 
stali nnąrodzkiego, krakowskiego i wro
cławskiego.

W okresie maja, czerwca — dla nawią
zania łączności z kandydatami do szkół 
górniczych — wy,jadą ekipy młodzieżowe 
ze szkól górniczych i ekipy górników do 
województw, z których rokrocznie napły
wają duże zastępy młodzieży. Ekipy obja- 
rią specjalnie województwa: bydgoskie, 
poznańskie, opolskie, rzeszowskie, lubel
skie, kieleckie, krakowskie, wrocławskie. 
V* slrład ich wejdą uczniowie i absolwen
ci szkól górniczych, przodownicy nauki 
i pracy w produkcji. Jest rzeczą bardzo 
ważną, aby nauczyciele . i kierownicy 
szkół pomagali tym ekipom i życzliwie się 
do nich odnosili.

Wśród członków ekip będzie np. Stani
sław Muzyka, urodzony w 1930 r. w Brzo- 
stówce. pow. Lubartów, woj. Lublin, syn 
b. fornala. Jako absolwent szkoły przyspo
sobienia zawodowego skończy! Technikum 
Górnicze nr 2 w Zabrzu dla przodowników 
pracy, skąd, jako przodownik nauki, zo
stał skierowany na wyższe studia. Obec
nie kształci sie w Akademii Górniczo- 
hutniczej w Krakowie. Jego własne życie 
bedzie potwierdzeniem i najlepszą propa
gandą szkół górniczych.

Podobnie w skład ekip wejdzie Ludwik ! gospodarki kraju. 
Kolorz, który Zasadniczą Szkołę Górniczą 
w Niedobczycach ukończył w roku szkol- I 
nym 1951/52. a obecnie pracuje w kopal
ni Jankowice, wykonuje 180% normy i 
przeciętnie zarabia 3.000 zł miesięcznie.

Warto też opowiedzieć uczniom o Heń- | 
ryku Bieli, ęynu i wnuku górnika z ko-I 
palni „Prezydent", absolwencie Zasadni- i 
ę-zej Szkoły Górniczej w Chorzowie z ro- j 
ku 1952, który jako młodszy rębacz-górnik | 
w styczniu 1953 r. wykonał 184 % normy | 
na filarze i zarobił 3.280 zł, w. lutym — [ 
206% normy na chodniku i zarobił 3.640 zł. 
w marcu pracował na niskim filarze, wy- [ 
konał 156% normy, i zarobił 2.890 zł. Od | 
nowego roku szkolnego wybiera się do tech- I 
ńikum dla pracujących, aby jeszcze bar- I 
dziej podnieść swe kwalifikacje.

Każdy absolwent zasadniczej szkoły 
górniczej, rozumiejący znaczenie węgla dla j

to przodownik pracy, 
który ma możność zdobywania wyższych 
kwalifikacji technika i inżyniera.

Widzi to i docenia młodzież, która już 
zgłasza się do szkól górniczych na rok 
szkolny 1953 54. Oto np. uczeń szkoły pod
stawowej Józef Sroka ze wsi Sągnity, pow. 
Górowo, woj. olsztyńskie, przesłał poda
nie o przyjęcie do Zasadniczej Szkoły Gór
niczej w Stalinogrodzie, w którym pisze: 
„Zwracam się do Was o przyjęcie do ZSG. 
gdyż chcę w przyszłości zostać górnikiem 
i pracować na najtrudniejszych miejscach". 
Takich chłopców przyjdzie z nowym ro
kiem tysiące do szltół górniczych. Wskaż- 
cie im — wychowawcy klasowi — adresy 
szkół górniczych i podajcie warunki nau
ki, a na pewno wygramy bitwę o uzupeł
nienie kadr w górnictwie.

| W najbliższych latach przyrost dzieci 
w szkołach polskich wyniesie ponad 1 mi-

: lion osób. Trzeba, oczywiście, zapewnić tej 
młodzieży odpowiednią kadrę wyęhowaw-

1 ców. dlatego też spra-wa rekrutacji do za- 
> kładów kształcenia nauczycieli szkół pod- 
I stawowych to bardzo ważne zagadnienie. 
Starannie 1 właściwie przeprowadzona re-

■ krutacja do tych zakładów zarówno pod 
i względem jakościowym, jak I ilościowym 
ułatwi dostarczenie we właściwym czasie 
odpowiedniej ilości dobrze przygotowanych

i kadr nauczycieli nowego typu, co jest za
sadniczym warunkiem realizacji programu 
Frontu Narodowego w dziedzinie oświaty 
i wykonania wielkich narodowych planów 
budowy socjalizmu w Polsce.

; Instrukcja rekrutacyjna .Ministerstwa 
i Oświaty na rok 1953/54 wyraźnie zwraca 
j uwagę, że w zakładach kształcenia nau-

Szkoły
Już od kilku miesięcy wszystkie szkoły 

i zakłady pracy Stalinogrodu przygotowu
ją Wczasy letnie dla dzieci i młodzieży. 
Każda szkoła, każdy wychowawca wie do
kładnie, jak jego wychowankowie spędzą 
wakacje: czy na koloniach organizowa
nych przez zakłady pracy, czy przez wy
działy oświaty- czy też przez ZMP.

W rozmowie z nauczycielstwem 1 akty
wem rodzicielskim dowiadujemy się, że 
Szkołą Podstawowa nr 10 w Stalinogro- 
dzie na 700 dzieci blisko 600 wysyła na 
kolonie różnego typu. Największa ilość 
dzieci udaje się do własnego punktu ko
lonijnego koło Rajczy. Około 100 uczniów 
wyjeżdża z rodzicami na wczasy rodzinne 
lub do znajomych na wieś. Szczególną u- 
wagę szkoła poświęca przygotowaniom do 
prowadzenia własnej placówki w Rajczy: 
wychowawcami będą tu „swoi" nauczy
ciele.

W pianie pracy kolonijnej przewiduje 
się wiele atrakcyjnych zajęć, które pogłę
bią jednocześnie wiadomości uczniów zdo
byte w ciągu roku szkolnego, np. komple
towanie zbiorów geologicznych, fotografo
wanie i rysowanie — w związku z wy
cieczkami po okolicy, zbieranie okazów 
przyrodniczych, robienie albumów. W przy
gotowaniach bierze aktywny udział dru
żyna harcerska i samorząd szkolny.

W II Szkole Ogólnokształcącej TPD w 
Stalinogrodzie z wczasów . letnich skorzy
stają wszystkie dzieci. Kierownik tej szko
ły informuje, że spośród 360 uczniów klas 
podstawowych przeszło dwustu jedzae na 
własną kolonię szkolną w Łebie. Punkt 
ten całkowicie będzie obsłużony przez per
sonel wychowawczy i gospodarczy szkoły. 
Przygotowano już komplet sprzętu ku
chennego oraz innych przyborów i urzą
dzeń. Już teraz opracowywany jest ścisły 
podział funkcji i plan „przeprowadzki" 
szkoły do Łeby. Z klas licealnych 80 ucz
niów jedzie na obóz wypoczynkowy, pew
na część bierze udział w brygadach SP 
oraz w kursach organizowanych przez 
Związek Młodzieży Polskiej. Niektórzy 
aktywiści ZMP po jadą na wczasy dla klas 
podstawowych, aby nadal roztaczać opie
kę nad swoją drużyną harcerską.

Przygotowania do tegorocznej akcji wcza
sów letnich dla dzieci i młodzieży na tere
nie woj.* rzeszowskiego są w pełnym toku, 

tysięcy dzieciWedług planu ponad 30 
ma skorzystać z wczasów.

Powołane przez prezydia 
rad narodowych specjalne 
lifikacyjne przeprowadziły 
szczególnych obiektów.

Najwięcej kolonii będzie
zdrowych okolicach górskich; w powiecie 
gorlickim, sanockim, krośnieńskim.

powiatowych 
komisje kwa- 
kontrolę po-

pięknych.

Prasa o IV Zjeżdzie ZZXI*
IV Zjazd Delegatów ZZNP głośnym 

echem odbił się w naszej prasie codzien
nej, w czasopismach oświatowych i lite
rackich.

Wiele 
skrócie 
Oświaty 
du“ w s 
szeżonym 
o pracy Zjazdu: „Wicie uwagi poświęcono 
pracy Związku nad podniesieniem pozio- 
nju nauczania i wychowania w szkolni

pism podało w nieznacznym 
tekst przemówienia Ministra 

W. Jarosińskiego. „Trybuna Lu- 
sprawozdaniu ze Zjazdu, ząmie- 
i na czołowym miejscu, tak pisze

ctwie wszystkich typów". Dla pracy tej 
duże znaczenie ma samokształcenie ideolo
giczne, którym objęto ponad 140 tysięcy 
członków Związku. Dyskusja na Zjeżdzie 
wykazała, że nauczyciele rre umieją jesz
cze łączyć teorii z praktyką. Dalej pistho 
stwierdza, że ..uczestnicy Zjazdu szeroko 
omawiali problem pracy społecznej nau
czycielstwa na wsi". „Trybuna Ludu" refe
rując dyskusję nad sprawami bytowymi 
nauczycielstwa zaznacza, że delegaci zwra
ca1: uwagę „na konieczność większego za
interesowania ZZNP sprawą pełnego wpro
wadzenia w życie uchwał Prezydium Rzą
du".

Dużo miejsca Zjazdowi ZZNP poświęciło 
„Zycie Warszawy". W dniu Zjazdu pismo 
wydało numer z hasłem: „Witamy serdecz
nie IV Zjazd Nauczycielstwa Polskiego", 
a dalej, we wstępnym artykule pt. „Sejm 
wychowawców młodzieży" dziennik poka
zuje olbrzymią rolę nauczyciela w walce 
e przygotowanie kadr budowniczych so
cjalizmu. „Zycie Warszawy" mocno wystę
puje o polepszenie warunków bytowych 
nauczycieli; „Zapewnienie nauczycielom 
odpowiednich warunków bytowych to je
den z zasadniczych czynników zagwaran
towania właściwej pracy szkól. A troską 
o te sprawy jest jeszcze niewystarczająca. 
Przykładem tego jest lekceważenie przez 
niektóre gminne rady narodowe uchwały 
Rządu z 20. X. 1952 roku w sprawie bez
płatnych mieszkań dla nauczycieli na wsi 
i w małych miasteczkach. Przykładem te
go jest uwzględnianie w niedostatecznym 
stopniu potrzeb mieszkaniowych nauczy
cieli warszawskich. Potrzebną jest więc 
większa ofensywność związku zawodowego 
w sprawach bytowo-socjalnych nauczycie
li"- , ,Dppr}7 to obj»w. problemy szkoły 
i naueżveiela nie schodzą w dalszym cią
gu z łamów prasy już po zakończeniu 
Zjazdu. ..Glos Pracy" z dnia 29. V. poświę
cą śrkole całą stronę ped hasłem; „Nau- 
ezyeielstwo polskie — czołowy hufiec bo
jowników o wiedzę i ku i tui ę.

Gameta szczególnie podkreśla osiągnięcia 
naszej rewolucji kulturalnej, w której 
..duży jest udział ZZNP". Stwierdzając wy- 
rażny postęp w walce o uksztaltow ąme 
właściwego oblicza ideowego nauczyciel
stwa. przypomina te głosy w dyskusji, któ
re nawoływały do dalszej pracy w tym za
kresie.

stało, że na Zjeżdzie 
mocno znaczenie sa-

„Dobrze się więc 
podkreślano bardzo 
mokształcenia ideologicznego. Wielu mów
ców podniosło, że samokształcenie ideolo
giczne wpływa nie tylko na doskonalenie 
pracy zawodowej nauczycieli, lecz staje się 
bodźcem do większego wysiłku w pracy 
społecznej",

„Zjazd wykazał, że duży jest wkład na
uczycieli wiejskich w uaktywnienie poli
tyczne wsi".

Natomiast nauczycielstwo w miastach

wczasy letnie dla uczniów
Wlożono dużo wysiłku, by zaopatrzyć 

obiekty w sprzęt gospodarczy i urządzenia 
higieniczne. Specjalną uwagę zwrócono na 
zaopatrzenie placówek w pomoce nauko
we i sprzęt sportowy. .

Oprócz kolonii zorganizowane będą licz
ne obozy dla młodzieży w wieku od 14 — 
18 lat.

Przewiduje się prowadzenie obozów wy
poczynkowych. szkoleniowych i wędrow
nych. Np. uczniowie Liceum Ogólnokształ
cącego TPD w Rzeszowie i uczniowie Pań
stwowego Liceum Pedagogicznego w Prze
myślu, jako uczestnicy wędrownego obozu, 
zwiedzą Tatry i Pieniny.

W większych rozmiarach aniżeli w roku 
ubiegłym będą organizowane wczasy w 
mieście dla dzieci wiejskich.

Aby umożliwić kobietom wiejskim ma
sowy udział w akcji żniwnej, zorganizo
wane będą we wsiach spółdzielczych, PGR 
I POM dziecińce. W samym tylko powie
cie przemyskim znajdzie opiekę ponad 400 
dzieci wiejskich w wieku od 3 — 7 lat.

Szkoła TPD nr 1 w Słupsku zakończyła 
już kwalifikację społeczną oraz badania 
lekarskie dzieci wyjeżdżających na kolo
nie. Rodzice zostali uprzednio powiadomie
ni o’ warunkach udziału dzieci we wcza
sach.

W końcu maja odbyło się zebranie wszy
stkich uczestników kolonii, na którym do
konano podziału dzieci na zastępy i przy
dzielono do nich wychowawców oraz prze
wodników zastępów.

W połowie czerwca odbędzie się ponow
nie ogólne zebranie rodzicielskie, na któ
rym szczegółowo podane zostaną wszystkie 
informacje dotyczące życia na kolonii, za
mierzonej pracy wychowawczej, wyjazdu 
dzieci oraz ich’ przygotowania przez ro
dziców.

Na dzień 20 czerwca wyznaczono wspól
ne posiedzenie kierownika kolonii z wy
chowawcami. na którym zostanie opraco
wany ramowy plan pracy wychowawczej.

Obecnie młodzież — pod kierownictwem 
wychowawców — przygotowuje już mate
riały potrzebne do dekoracji świetlicy ko
lonijnej i wnętrza budynku. Gromadzony 
jest sprzęt sportowy, kompletowana biblio
teczka podręczna i inne potrzebne materia
ły pomocnicze do zajęć wychowawczych na 
placówce.

Wydział Oświaty 
z Wydziału Oświaty 
kolonie szkolne dla 
limit ten rozdzielono

w Sławnie otrzymał 
w Koszalinie limit na 
140 dzieci. Mimo że 

wspólnie z Pow. Radą
Zw. Zaw., nie uniknięto błędu skutkiem 
mechanicznego podejścia do sprawy. Tak 
np. POM nr 4 w Sławnie otrzymał 25 kart 
zdrowia celem zakwalifikowania takiej ilo
ści dzieci na kolonie. Tymczasem okazało 
się, że pracownicy POM w ogóle nie po
siadają dzieci uczęszczających do szkoły 
podstawowej.

Błąd ten został naprawiony, limit przy
znano innej placówce, ale spowodowało to

niepotrzebne 
dzieci.

opóźnienie w kwalifikacji

Urząd Poczt I Telegrafów w 
organizuje kolonie dla 250

Okręgowy 
Bydgoszczy 
dzieci w dwóch turnusach. Wszystkie dzie
ci zostały już zakwalifikowane, a karty 
zdrowia dziecka —- po badaniach lekar
skich — przesłano już do organizatora. Do
wodem przezorności jest fakt zakwalifiko
wania dodatkowo 22 dzieci jako rezerwy 
na wypadek wolnych miejsc. Kolonia bę
dzie miała swój własny zespół orkiestralny. 
Kierownik i wychowawcy są już zaangażo
wani przez Wydział Oświaty 1 znani za
równo radzie zakładowej, jak dzieciom.

Pomorskie Zakłady Wytwórcze Apara
tów Niskiego Napięcia w Toruniu urządza
ją kolonię dla 400 dzieci w dwóch turnu
sach. Rada zakładowa zwróciła szczególną 
uwagę na sprawę kwalifikacji dzieci. Wy
typowano dzieci przodowników pracy, ma
tek pracujących oraz rodzin o licznym po
tomstwie.

Wszyscy rodzice otrzymali pisemne in
formacje o miejscowości, w której zosta
nie zorganizowana kolonia, o obowiązują
cych przepisach i warunkach, jakie nale
ży wypełnić przed wyjazdem dzieci.

Ponieważ w obiekcie kolonijnym będzie 
część miejsc wolnych — odstąpiono je dwu 
innym zakładom pracy.

Komlsja przy Prezydium PRN w Mię
dzyrzeczu, woj. Zielona Góra, kwalifikują
ca obiekty, w których może być zorgani
zowana kolonia, sporządziła dokładne pro
tokoły wykazujące potrzeby remontowe 
wszystkich obiektów. Porozumiano się w 
tej sprawie z odpowiednimi spółdzielniami 
budowlanymi. W wielu obiektach remonty 
zostały już zakończone, w innych trwają 
jeszcze prace. W wykonaniu tego zadania 
pomógł Wydział Handlu, który przydzielił 

'odpowiednie materiały budowlane.
Delegat Prezydium PRN do Spraw Akcji 

Letniej, dobrze znając potrzeby każdej pla- 
i cówki wczasowej, zawczasu nawiązał •kon
takt z wszystkimi prezydiami GRN, zobo- 

; wiązując je do udzielenia organizatorom 
i kolonii jak najdalej idącej pomocy w pra
cach remontowych. Zespoły PGR zobowią
zano do zarezerwowania słomy dla placó- 

: wek bliżej położonych.

c.li na rok 1953’54 zwrócić szczególną uwa
gę na przeprowadzenie ściślejszej selekcji 
zgłaszających się kandydatów do klas 
pierwszych liceów pedagogicznych. W tym 
celu oprócz wstępnych rozmów z kandy
datami ma zamiar wprowadzić próbę słu
chu muzycznego, wstępny egzamin ustny 
i piśmienny z języka polskiego i matema
tyki wraz z geometrią oraz ustny egzamin 
z nauki o Konstytucji.

Poza tym w br. szkolnym trzeba ściślej 
kontrolować stan zdrowotny kandydatów, 
który do tego czasu był stwierdzany ra
czej formalnie i nie zawsze świadectwa 
lekarskie pokrywały się ściśle z faktycz
nym stanem zdrowotnym kandydata. Do
wodem tego może być dość znaczny odpad 
młodzieży ze względu na zdrowie.

i komisji spoleczno-pedago- 
szkoły może być typowana 
kandydatów do zawodu.nau- 
trzeba otoczyć specjalną

wysuwanie kandydatów do

czycieli „powinna się znaleźć młodzież naj
zdolniejsza, uspołeczniona, dzielna, o so
cjalistycznym stosunku do pracy, zdrowa 
fizycznie... wykazująca zainteresowanie 
pracą nauczyciela w szkole".

Codzienne obserwacje dzieci szkoły pod
stawowej pod względem pilności, umiejęt
ności zdobywania wiedzy, traktowania 
przez nie obowiązków szkolnych, zacho
wania w domu, przy pracy, w samorzą
dzie uczniowskim, harcerstwie, świetlicy, 
bibliotece, podczas pełnienia dyżurów na 
pauzach — ułatwiają wyszukanie jednostek 
naprawdę przydatnych do zawodu nauczy
cielskiego.

Wynikałoby ’z tego, że akcję rekrutacyj
ną do liceów pedagogicznych należy rozpo
czynać nie przy końcu klasy siódmej, jak 
to się przeważnie praktykuje, lecz znacz
nie wcześniej, może nawet już w klasie 
szóstej czy piątej. Młodzież, która według 
opinii szkoły 
gicznęj danej 
na przyszłych 
czyeielskiego, 
opieką.

Dotychczas
liceów pedagogicznych jest raczej formal
ne, odbywa się pod koniec klasy VII 
i w rezultacie do tych szkół kierowana jest 
młodzież nie zawsze najlepsza. Wskutek 
tego, jak również i słabej selekcji przy 
przyjmowaniu zaznacza się duży odpad 
młodzieży już w klasie pierwszej. W7 pierw
szym półroczu br. odpad ten wyniósł 5,7%, 
czyli na 13 872 uczniów przyjętych we 
wrześniu br. do klas pierwszych liceów pe
dagogicznych odpadłe 791.

Gdy uprzytomnimy sobie, że procent ten. 
niestety, może wzrosnąć jeszcze do końca 
roku szkolnego i w klasach następnych, 
trzeba się nad tym problemem głębiej za
stanowić i przemyśleć środki, które nale
żałoby już realizować w br. szkolnym.

Bardzo dużo bowiem młodzieży odpada 
ze względu na zły stan zdrowia, brak 
większego zainteresowania zawodem nau
czycielskim, ucieczkę z zakładu, ze wzglę
du na złe wyniki nauczania i niedawanie 
sobie rady w nauce oraz, niewłaściwą po
stawę ideowo-polityczną.

Przytoczone powody odpadu młodzieży 
z liceów pedagogicznych świadczyłyby 
1 o tym, że stosowane dotychczas przyjmo
wanie młodzieży do klas pierwszych na 
podstawie tylko wstępnych rozmów nie 
daje dostatecznej gwarancji, iż w liceach 
pedagogicznych znajdą się właściwi kan
dydaci.

Młodzież przyjęta do liceów pedagogicz
nych bez dostatecznej selekcji, po zoriento
waniu się, że zawód nauczycielski jej nie 
odpowiada względnie że nie daje sobie 
rady w nauce, zaczyna się wycofywać.

Słuszne jest to, że rekrutację do liceów 
pedagogicznych przeprowadza Się przede 
wszystkim pod kątem pochodzenia spo
łecznego kandydata i jego nastawienia ideo
wo - politycznego, ale w równej mierze 
winno się brać pod uwagę również stan 
zdrowotny kandydata oraz jego przygoto
wanie naukowe.

Szczególnie baczną uwagę należałoby 
zwrócić na kandydatów do liceów pedago
gicznych typu wf z klasami harcerskimi 
i z klasami opiekuńczo-społecznyml. W li
ceach i klasach tych powinna znaleźć się 
tylko ta młodzież, która obok walorów ce
chujących każdego kandydata do liceum 
pedagogicznego posiada zainteresowanie 
i zdolności do wymienionych specjalizacji.

Może jednak zaistnieć obawa, te niektó
re licea pedagogiczne będą usiłowały egza
min wstępny uczynić czynnikiem decydu
jącym o przyjęciu kandydata do klasy 
pierwszej. Byłoby to zupełnie niesłuszne. 
Egzamin wstępny z wymienionych przed
miotów winien być raczej tylko jednym 
z elementów przeprowadzonej ąelekcji. 
Z całą ostrością należ}' również zwracać 
uwagę na pochodzenie społeczne kandyda
ta. Egzamin wstępny może i powinien być 
czynnikiem decydującym dopiero przy rów
nych kwalifikacjach społecznych.

Przy tak przeprowadzonej rekrutacji 1 se
lekcji do zakładów kształcenia nauczycieli 
będzie można mieć większą pewność, że 
znajdzie się tam młodzież, która po pierw
sze — nie odpadnle w poszczególnych kla
sach. a po drugie — po ukończeniu liceum 
pedagogicznego będzie stanowiła naprawdę 
wartościową kadrę nauczycielską, zdolną 
do należytego wypełnienia obowiązków 
nauczyciela Polski Ludowej, wychowujące
go młode pokolenie w oparciu o program 
Frontu Narodowego i wytyczne VIII Ple
num KC PZPR.
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By wyrównać te niedociągnięcia. Mini
sterstwo Oświaty zamierza przy rekruta-

...w nowym roku szkolnym 1953/54 szko
ły podstawowe dla pracujących planują 
objęcie nauczaniem ponad 90 tysięcy, zaś 
licea dla pracujących 23 tysiące osób. 
Umożliwi to ponad 110 tysiącom robotni
ków i chłopów pracujących zdobycie wy
kształcenia oraz podniesienia poziomu ide
ologicznego.

...w okresie Planu 6-letnlego szkoły za
wodowe kształcące młodzież na wykwalifi
kowanych robotników wyszkolą ponad je
den milion osób, w tym ponad 300 tysię
cy techników: dla przemysłu i transportu 
570 tys. osób, dla budownictwa 44 tys., dla

rolnictwa 79 tys., dla zawodów ekonomicz
no-handlowych 205 tys. osób.

Niezależnie od tego na kursach kwalifi
kacyjnych o poziomic zasadniczej szkoły 
zawodowej oraz technikum wyszkolonych 
zostanie ponad 336 tysięcy osób.

...szkolnictwo wyższe ma dostarczyć w 
okresie Planu 6-letniego 146 tysięcy wyso
ko wykwalifikowanych pracowników dla 
różnych gałęzi naszej gospodarki narodo
wej. Rozszerzona zostanie również sieć 
szkół wyższych i wieczorowych oraz kores
pondencyjnych, które umożliwią robotni
kom i chłopom połączenie pracy zawodo
wej z nauką na poziomie wyższym.
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Nagrody Prezesa 
Rady Ministrów 

za twórczość artystyczną 
dla dzieci i młodzieży

W związku z Międzynaro
dowym Dniem Dziecka przy
znane zostały doroczne nagro
dy Prezesa Rady Ministrów za 
twórczość artystyczną dla dzie
ci i młodzieży.

Nagrody otrzymali: w dziale 
literatury: Janina Porazińska 
za całokształt twórczości w 
dziedzinie literatury dziecięcej, 
Ewa Szelburg - Zarembina za 
twórczość literacką dla dzieci 
i młodzieży; w dziale muzyki: 
Maria Kaczurbina za pieśni po- 
ptilarno-masowe dla dzieci; w 
dziale plastyki: A. Bunsch za 
osiągnięcia artystyczne w za
kresie współpracy z teatrami 
kukiełkowymi.
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„zbyt słabo jeszcze związało się z klasą 
robotniczą".

„Głos Pracy" oceniając dodatnio całość 
Zjazdu, widzi w nim również poważne 
braki: „Nic poświęcono na Zjeżdzie dosta
tecznej uwagi zagadnieniom bytowo-socjal- 
nym. Zbyt słabo krytykowano Zarząd 
G’ówny. A przecież wiadomo — pisze da
lej dziennik — że zarówno Zarząd Główny, 
jak i zarządy okręgów mają jeszcze wiele 
niedociągnięć w pracy związkowej, a m. in. 
również w dziedzinie troski o poprawę wa
runków bytowych nauczycieli. Wiadomo, 
że nic wszystkie organizacje związkowe do
statecznie energicznie dobijają się w GRN 
i PRN o pełną realizację dekretu w spra
wie przyznania nauczycielom w miejsco
wościach do 2 tys. mieszkańców bezpłat
nych mieszkań i bezpłatnej zwózki opału".

Artykuł pt. „Gdy nowe zwycięża stare" 
z zainteresowaniem przeczyta każdy nau- 
czyciel. gdyż w trzech krótkich migawkach 

; ujrzy siebie na tle przemian, które się u 
■ nas dokonują.

Indywidualny los nauczyciela, nierozer
walnie związany z ogólnymi przemianami, 

I pokazuje interesująco napisana „Sylwetka 
jednego z przodujących" — kol. Stasza, 
kierownika Szk. Podst. nr 5 w Opolu.

Tygodnik spoleczno-literacki „Wieś" w 
i nrze z 31. V. 53 r. daje czołowy artykuł pod 
■ wymownym tytułem: „NŁ-tory rewolucji 
kulturalnej w gminie Łaznów". Motto 
wzięte z przemówienia towarzysza Bole
sława Bieruta na III Zjeżdzie ZZNP 

■ świadczy, że artykuł powstał z okazji 
IV Zjazdu podsumowującego pracę nau
czycielstwa za ubiegłe dwa lata. Autor, 
kol. S. Krakowiak, chce odpowiedzieć na 

! pytanie, które postawił na początku arty
kułu; „Jak nauczycielstwo gminy Łaznów 

■ spełnia tę zaszczytną rolę motoru rewo
lucji kulturalnej, jakie są wyniki naszej 

I pracy, jakie błędy i dalsze plany?" Przed 
; czytelnikiem ukazują się konkretne po- 
jstacie nauczycieli z Łaznowa, Popielaw, 
Rokicin, nauczycieli, którzy jak tysiące rn- 

| nych są pionierami postępu w swej co
dziennej pracy w szkole i środowisku.

Poruszony z okazji Dni Oświaty, Książki 
i Prasy na łamach czasopism problem szko
ły i nauczyciela nie powinien już zniknąć, 

i Winniśmy troszczyć się o to wszyscy — 
l nauczyciele-korespondenci wielu pism, 
1 władze oświatowe i związkowe.

h wystawie pomocy naukowych sporządzonych przez szkoły
W referacie sprawozdawczym i w dy- । 

skusji na IV Zjeżdzie Delegatów ZZNP 
wiele mówiono o znaczeniu poglądowości 
dla wzbogacenia procesu dydaktycznego, 
dla podniesienia wyników nauczania.

Żywą ilustracją tych wypowiedzi była 
wystawa pomocy naukowych urządzona w 
hallu przed salą zjazdową.

Zgrupowano tu przeszło 100 eksponatów 
z kilkunastu miejscowości: ze Stalinogro
du, Lublina i Jeleniej Góry, ze wsi bes
kidzkiej Wysoka (pow. Wadowice) i innych. 
Wystawa zgromadziła interesujące pomo
ce naukowe do fizyki, geografii, matema
tyki. chemii i innych przedmiotów, wy-

Powszechną uwagę zwraca tablica pt. 
„Dzieje ziemi" zrobiona przez młodocia
nych uczestników kółka technicznego z 
MDK w Jeleniej Górze. Rozmieszczone na 
wielkiej, estetycznie wykonanej tablicy ry
sunki zwierząt i roślin oraz krótkie napisy 
charakteryzują kolejno poszczególne okresy 
geologiczne. Trzech członków tego kółka w 
wieku 13 — 15 lat wykonało olbrzymich 
rozmiarów „zelektryfikowaną" mapę Pol
ski. na której za pomocą sygnałów świetl
nych pokazywane są miejscowości, gdzie 
znajdują się bogactwa mineralne.

Delegaci gromadzą się wokół aparatów 
ustawionych na stołach. Kilku bada kon-

rzut-(jest to rodzajkonane przez nauczycieli i przez, uczniów, j strukcję „episkopu"
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Na zdjęciu: (telepatia na IV Zjazd ZZNP — kol. kol. Stanisława Płocica z Za
górza, poto. Przeworsk, i Elżbieta Gedga z Bielska Białej oglądają pomoce nauko
we wykonane przez uczniów

nika obrazów na ekran). Przyrząd ten siu- | 
ży do wyświetlania ilustracji z książek lub 
małych obrazków. Młodzi wynalazcy — 
członkowie kółka młodego technika przy 
Liceum Pedagogicznym, w Tarnowie — za
łączyli do „episkopu" szczegółowe dane 
dotyczące konstrukcji i kosztu materiałów 
(74,80 zl). Zwiedzający skrzętnie to sobie 
notują, by skorzystać z dobrego przykła
du, niektórzy postanawiają nawiązać ko
respondencję z wykonawcami.

Delegaci skupiają się również przy licz- ! 
nych modelach do fizyki. Znajduje się tu 
model skrzynki biegów wykonany przez 
kol. Kopczyńskiego ze Stalinogrodu oraz 
wiele przyrządów i modeli sporządzonych 
przez kol. A. Lewandowskiego ze Stalino
grodu, m. in. przekładnie ruchu obrotowe- : 
go osi poziomej na oś pionową, model ha
mulca w ciągnikach, motocyklach i inne. 
A obok leżą pomoce dla kł. I: liczmany do 
rachunków, loteryjki obrazkowo-wyrazowe 
do nauki czytania i ortografii, wykonane 
przez uczniów Liceum Pedagogicznego w 
Lublinie i słuchaczy miejscowej Komisji 
Rejonowej. Liceum to — jak opowiada 
kol. Kędzierawski. sekretarz Zarządu 
Okręgu ZZNP w Lublinie — przywiązuje 
do tej pracy dużą wagę, spodziewając się,/ 
że jego absolwenci-nauczyciele będą umie- ' 
li wykonywać i stosować w praktyce po
moce naukowd. Znaczną część wyproduko- i 
wanych przez siebie pomocy młodzież prze
kazała skromnie dotychczas zaopatrzonej | 
szkole przy PGR koło Lublina.

Oglądamy zbiór kilkudziesięciu pomocy I 
geograficznych zrobionych przez . kol. K. i 
Tywońskiego z Inowrocławia, np. przyrząd । 
do mierzenia kąta padania promieni sło
necznych; prosta, a bardzo przydatna 
miarka do mierzenia odległości na globu- | 
sie (jest to luk z dykty, przystosowany do i 
wypukłości globusu, z liczbami oznaczają- I 
eymi rzeczywiste odległości w km).

Kol. Tywoński, wyjeżdżając często do 
szkół jako kierownik sekcji geograficznej 
WODKO w Toruniu, ma zawsze ze sobą 
komplety pomocy naukowych, które de- 1

monstruje na zebraniach zespołów nau
czycielskich. Cenne pomoce z łatwo do
stępnych. prostych materiałów sporządził 
kol. Paweł Niemiec, nauczyciel szkoły pod
stawowej w Wysokiej, pow. Wadowice, 
posługując się prostymi narzędziami. Wi
dzimy np. przyrząd pokazujący rozszerzal
ność powietrza, wykonany z takich mate
riałów, jak wypalona żarówka, szklana 
rurka itp.

Wśród prac własnoręcznie wykonanych 
przez nauczycieli widzieliśmy eksponaty 
zrobione pod ich kierunkiem przez kółka 
naukowe. M. in. zwracała uwagę tablica 
z napisem: „Juliusz Słowacki — życie 
i twórczość" — przygotowana przez dwie 
uczennice kl. X szkoły ogólnokształcącej 
w Sandomierzu. Na tle zarysów lądu Eu
ropy i basenu Morza Śródziemnego wi
dzimy szlak podróży i życia poety od 
Krzemieńca i Wilna poprzez Warszawę, 
drogę na emigrację, znaczoną odpowied
nimi rysunkami do dzieł stworzonych przez 
niego w danym miejscu.

Oczywiście, wystawa zorganizowana z 
okazji IV Zjazdu Delegatów ZZNP nie 
rości bynajmniej pretensji do wyczerpa
nia całokształtu zagadnień, nie pokazuje 
całego dorobku wszystkich naszych szkół 
i ogniw związkowych w tym zakresie. Nie
mniej jednak jeszcze raz uwidacznia, jak 
wielkie możliwości stoją przed nauczycie
lem, który w . pracę swą chce włożyć 
twórczą inicjatywę.

Właściwie zorganizowana praca nad po
mocami naukowymi przy udziale uczniów 
wzmacnia więź teorii z. praktyką w proce
sie nauczania i ma duże znaczenie dla rea
lizacji wykształcenia politechnicznego.

Nauczyciel, wykonujący pomoce nauko
we, niewątpliwie stwarza sobie warunki do 
stosowania w swej pracy zasady poglądo
wości. Delegaci na Zjazd zwiedzający wy
stawę doszli do wniosku, że należy poprzeć 
na swoim terenie sprawę zorganizowania 
analogicznych wystaw, zwłaszcza podczas 
konferencji sierpniowych.

(asz)
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Jutro egzaminy w szkołach podstawowych Pytania egzaminacyjne nadeszły do szkoły...

Kol. Jadwiga Kamuda, kierowniczka 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Malborku, 
w ostatnich dniach przed egzaminami ma 
pełne ręce roboty. Nic dziwnego, trzeba 
przecież jeszcze raz sprawdzić, czy niczego 
nie przeoczono, o niczym nie zapomniano, 
co mogłoby wpłynąć hamująco na sprawmy 
i spokojny przebieg egzaminów promocyj
nych i końcowych. Dlatego też kierow
niczka szkoły w tych ostatnich dniach 
jest w ciągłym ruchu, kontrolując wykony
wanie zleconych prac przygotowawczych. 
W dniu egzaminu wszystko musi być — 
jak mówi — „zapięte na ostatni guzik".

W Jednej sali lekcyjnej uczniowie klas 
młodszych wykonują pod nadzorem nau
czycielki elementy dekoracji 1 hasło: 
„Egzaminy będą wielkim sprawdzianem 
naszej całorocznej pracy, próbą naszego 
przygotowania do uczestnictwa w realiza
cji Planu 6-letniego“. No, tutaj, zdaje się, 
Wszystko będzie na czas. Kierowniczka 
chwilę przygląda się wartkiej pracy mło
dych dekoratorów i uspokojona wychodzi 
na korytarz. Tam spotyka grupę człon
kiń Komitetu Rodzicielskiego, które w po
bliżu klas egzaminacyjnych organizują bu, 
fet zaopatrzony w herbatę, lemoniadę 1 
kanapki. Matki już znoszą kubki, nakry
wają stoły serwetami, ustawiają kwiaty 
•w wazonikach. Są one wyraźnie przejęte 
ważnością zbliżającej się próby wiedzy 
swoich dzieci,

1— Czy myślicie, te bufet będzie potrzeb
ny także na egzaminie pisemnym? — za
pytuje kierowniczka szkoły. — Przecież 
egzamin trwa tylko trzy godziny.

Ale mamy są przekonane, że bufet bę
dzie potrzebny także 1 w tym dniu, bo 
przecież niejedno dziecko przejęte egza
minami przyjdzie do szkoły nie zjadłszy 
śniadania 1 dopiero potem poczuje wilczy 
apetyt. Wielu uczniów mieszka daleko od 
szkoły, u innych znów rodzica pracują do 
godz. 16.00 'i dzieci długo musiałyby cze
kać na gorącą strawę. A tak od razu po 
egzaminie dziecko może się posilić, no i 
przede wszystkim poczuje raz jeszcze, że 
egzamin to sprawa żywo obchodząca 
wszystkich rodziców.

Po powrocie do kancelarii kierowniczka 
wzywa przewodnika drużyny harcerskiej 
i sprawdza, czy harcerze zgodnie z uchwa- 
lą Rady Pedagogicznej zostali już poin
struowani- o tym, jak mają pomagać w 
czasie trwania egzaminów. Okazuje się, 
że we wszystkich ogniwach odbyły się 
już zbiórki, na których omówiono pracę 
organizacji harcerskich w tych „gojących" 
dniach.

Dla klas młodszych w tym okresie prze
wodnik drużyny harcerskiej organizuje 
dwie wycieczki: jedną na Pochylnię (Je
ziora Mazurskie), drugą zaś — do pobli
skiej spółdzielni produkcyjnej, w której 
harcerze odwiedzą swych wiejskich kole
gów. W len sposób uniknie się kłopotli- 
"Wyćtr „dziur" w"f<3zkladzle zajęć, które 
muszą nieuchronnie powstać, gdyż wielu 
nauczycieli będzie jednocześnie zajętych 
egzaminami. No. i przede wszystkim za
pewni to ład i ciszę w szkole .podczas 
egzaminów.

Harcerze będą czuwali nad tym, aby 
podczas egzaminów dzieci nie hałasowały 
pod oknami i nie biegały bez potrzeby 
pod drzwiami sal 'egzaminacyjnych, które 
w celu zapewnienia ciszy urządzono na 
najwyższym piętrze. W dniu egzaminów 
delegacje przodujących uczniów młodszych 
klas udadzą się do kolegów z klas VI 
i VII i złożą im życzenia pomyślnych wy

■

ników, wręczając jednocześnie kwiaty, 
które ozdobią stoliki i okna sali egzami
nacyjnej.

Kierowniczka szkoły jest zadowolona ■— 
harcerze także wykonali wszystko, co do 
nich należało.

Na stole koi. Kamudy leżą koperty za
wierające kartki z pytaniami na egzamin 
ustny. Kierowniczka przegląda je spraw
dzając, czy są jednakowego formatu, czy ; 
treść ich jest zgodna z brzmieniem pytań i

Nauczyciele o pytaniach egzaminacyjnych
Jak będę egzaminowała z matematyki!

W tym roku po raz pierwszy w życiu j 
wystąpię w charakterze egzaminatora ■ 
z matematyki, moi uczniowie z kl. VI 
również po raz pierwszy będą zdawać | 
egzamin. Okoliczności te powodowały po- ■ 
czątkowo tremę, którą teraz /.dolałam cał
kowicie usunąć, zanalizowawszy gruntow
nie pytania egzaminacyjne. Na każdej 
karcie egzaminacyjnej z matematyki w . 
kl. VI uczeń otrzyma trzy pytania, z któ- i 
rych każde jest inne: pierwsze wymaga . 
opisu wykonywanego działania, drugie — ' 
rozwiązania zadania tekstowego, trzecie I 
— kreśleń geometrycznych i teoretycznego 
opisu.' Przypatrzmy się. jak jest skonstruo- l 
wane pierwsze pytanie. Składa się ono 
z dwóch części: a) wykonać działanie, 
b) opisać przebieg działania. Np. kartą | 
nr 8 brzmi: „Pomnóż przez siebie dwie 
liczby mieszane; podziel przez siebie dwie : 
liczby mieszane. Opisz, jak wykonujemy 
te działania."

Początkowo szczególnie zaniepokoiło 
mnie polecenie „opisz..." Co to może zna- ; 
czyć? — pytałam siebie. Wyjaśnienie zna
lazłam porównując te wymagania z wy-1 
maganiami egzaminacyjnymi dla kl. VII. 
gdzie pod nr 30 pytanie na analogiczny 
temat brzmi nieco inaczej: „Wykonaj dzie
lenie dwóch liczb mieszanych i objaśnij 
sposób postępowania". Różnica więc pole
ga na tym. że w kl. VII żąda się objaśnie
nia. podczas gdy w kl. VI wystarczyć ma i 
opis działania. Starałam się dokładnie । 
uświadomić sobie, na czym polegać będżie i 
różnica — w konkretnej praktyce egzami- ; 
nacyjnej. Doszłam do wniosku, że uczeń 
kl. VI w trakcie wykonywania dzielenia ■ 
będzie kolejno opisywał, nazywał poszcze
gólne, częściowe działania, np.: „zamie
niam liczby mieszane na ułamki niewła
ściwe"; dalej dokonując dzielenia przez | 
ułamek będzie stwierdzał poszczególne ope
racje: „dzielną (ułamkową) dzielę przez 
licznik dzielnika i mnożę przez rpianow- I 
nik dzielnika" itd. Nieraz uczeń będzie 
musiał określać także momenty bardziej 
szczegółowe, zwłaszcza wtedy, gdy Za
chwieje się w opisywaniu, gdy popełń; ■ 
błąd. Taki skrócony opis wykaże, czy ' 
uczeń umie wykonywać działania, a przy । 
tym pośrednio pozwoli mi zorientować s.ę, 
czy uczeń rozumie wykonywane operacje, 
czy też robi to mechanicznie,

nadesłanych przez CODKO, czy nie wkra- I 
dły się jakieś błędy maszynopisu znie- | 
kształcąjące sens zdań. Następnie każdą [ 
z nich sygnuje swoim Inicjałem. Kartki 
z pytaniami egzaminacyjnymi zostały za
wczasu sporządzone w kilku kompletach, ■ 
aby zapobiec znaczeniu ich przez dzieci 
(zaginanie rogów, znaki ołówkiem itp,). I 
Każda nowa grupa zdających otrzyma peł
ny komplet nowych kartek.

Na stoliku kierowniczki widzimy także 
ostemplowany pieczęcią szkoły papier do 
prac pisemnych oraz luźne kartki, na któ
rych dzieci będą przygotowywały się do 
odpowiedzi ustnych.

Zebrano już i umieszczono w pokoju na
uczycielskim niezbędne pomoce naukowe, 
jak mapy, plansze 1 wykresy do nauki 
o Konstytucji, piaskownicę, globus induk
cyjny, globus zwykły i odpowiednie ma
py fizyczne do geografii, cyrkle, liniały, 
ekierki i kątomierze oraz modele brył do 
matematyki. Niektóre pomoce po całorocz
nej pracy były uszkodzone. Toteż w ostat
nich dniach przed egzaminami nauczy
ciele zajmują się wraz z uczniami wyre
montowaniem Ich i doprowadzeniem do 
stanu używalności.

Specjalną troską kierowniczki szkoły 
Jest właściwe ustawienie pracy nauczycieli- 
asystentów. Koledzy ci nie traktują swych 
obowiązków formalnie, nie sprowadzają

swej roli do biernego przyglądania się 
egzaminowi, ale już teraz starają się prze
bywać jak najczęściej w towarzystwie 
dzieci, ośmielają je, przekonując, że 
wszystko to, z czego będą zdawały egza
min, zostało przerobione w klasie i jest 
im znane. W czasie trwania egzaminów 
asystenci będą pomagali egzaminatorowi 
w przepytywaniu przez zadawanie, w ra
zie niezbędnej potrzeby, pytań pomocni
czych. Będą oni także-wystawiali własne 
oceny, które zostaną skonfrontowane i po 
dyskusji uzgodnione z ocenami egzamina
tora. Kierowniczką szkoły tak ułożyła listę 
asystentów, że każdy z nich obserwuje 
egzaminy z danego przedmiotu w obu kla
sach równoległych. W ten sposób może 
on wyrobić sobie zdanie-o poziomie pra
cy poszczególnych nauczycieli, a także za
pobiegać sztucznemu podwyższaniu lub 
obniżaniu wymagań z danego przedmiotu. 
Asystent spełni więc ważną rolę regulatora 
ocen i może zapobiec szkodliwym faktom, 
że dobra ocena jednego nauczyciela rów
na się zaledwie dostatecznej u drugiego.

Bardzo zapracow.ani są nauczyciele w 
ostatnich dijiach przed egzaminami. Jed
nak satysfakcją za ten trud będzie pomyśl
ne i sprawne przeprowadzenie egzaminów, 
radość płynąca z poczucia dobrze spełnio
nego obowiązku.

MIKOŁAJ KOZAKIEWICZ

Unikać zeszłorocznych błędów 
w przeprowadzaniu egzaminów

np. w jednej ze szkół warszawskich nau
czyciel nie przygotował w sali egzamina
cyjnej ani jednej mapy nie tylko historycz
nej, lecz nawet fizycznej. Wobec braku ma
py pytanie uczniów o miejscowości albo 
rzeki graniczne nie miało większego sensu. 
Werbalne traktowanie tematów występo- 

i wało zresztą nagminnie i szczególnie ra- 
[ żąco na egzaminie z fizyki. Nauczyciel 
j zgrupował co prawda na stoliku kilka po
mocy naukowych, jednak nie odwoływał 
się do nich zupełnie.

Tego błędu należy unikać w tym roku.
Aby odpowiedź ucznia nie była werbal

na, należy wymagać od niego, by posługi- 
\ wał się w czasie egzaminu umieszczonymi 
na sali pomocami naukowymi i umiał wy
kazać, jakie zastosowanie mają referowa
ne przez niego wiadomości w życiu prak
tycznym.

i Egzaminatorzy nie powinni przerywać 
I odpowiedzi i zadawać pytań podczas jej 
' trwania. Uczniowi trzeba dać możność 
wypowiedzenia wszystkiego, co mu jest 
wiadome z zakresu danego tematu, a do
piero później zadawać pytania dodatko-

: we. Niestety, w ub. roku w wielu szko- 
■ lach na egzaminie było inaczej. W związ- 
! ku z tym jeden z kolegów tak pisał: „Nau- 
। czyciel pytał, uczeń zaś dopowiadał drugą 
I połowę pytania egzaminatora, a czasem 
■ ograniczał się do odpowiedzi tak lub 
■ n i e“. Nie trzeba dodawać, że egzaminator 
i nie mógł wyrobić sobie należytego sądu 
jo wiadomościach ucznia prowadząc z nim 
dialog.

Trzeba umieć cierpliwie słuchać odpo
wiedzi ucznia i nie przerywać mu biegu 
myśli, nie narzucać własnego rozumowania. 
Pytania dodatkowe należy dawać wów
czas, gdy uczeń skończy wypowiedź i eg
zaminujący uważa, że nie objęła ona za
sadniczych tez zagadnienia.

Ważną staje się również sprawa dłuż
szych wypowiedzi, szczególnie u uczniów

W ub. roku został ogłoszony na łamach 
„Głosu Nauczycielskiego" konkurs na ar
tykuł o przygotowaniach szkół do egzami
nów. W nadesłanych pracach nauczyciele 
dali wnikliwą analizę sposobu przeprowa
dzenia egzaminów w swych szkołach. Egza
miny są u nas nowością i dlatego autorzy 
słusznie dużo miejsca poświęcali omówie
niu błędów, które zostały popełnione. Cze
go więc powinniśmy unikać na egzami
nach ustnych mając doświadczenie z ub. 
roku?

W sposobie przepytywania uczniów na 
zeszłorocznych egzaminach niejednokrotnie 
przejawiał się suchy formalizm. „W pew
nych wypadkach — stwierdza kol. O. M. 
—■ wypowiedzi uczniów stanowiły powtó
rzenie wyuczonych formułek z notatek i 
podręczników, świadczyły o niedostatecz
nym zgłębieniu istoty zagadnienia". Po
dobnie pisze inny kolega:

„Egzamin z nauki o Polsce grzeszył me
chanicznym podejściem do materiału 
programowego. Np. uczennica x gładko 
wyrecytowała definicje akumulacji, kon
centracji i centralizacji kapitału, ani jed
nym słowem nie wspomniała jednak o 
przykładach z życia współczesnego, które 
by wykazywały ciężki los klasy robotni
czej w wyniku tych procesów nagroma
dzenia kapitału. Nauczyciel w ciągu całego 
egzaminu ani razu nie zmuszał uczniów 
do zajmowania stanowiska, wyrażenia oso
bistego stosunku do omawianych proble
mów, ograniczając się' do „obiektywnego" 
referowania zagadnień przez ucznia. Zwra
canie pedantycznej uwagi na drugorzędne 
szczegóły (daty, paragrafy umów itp.) z 
jednoczesnym pomijaniem zasadniczych 
momentów politycznych i ideologicznych — 
oto kardynalny błąd sposobu egzaminowa
nia przez niektórych nauczjrcieli“.

W celu uniknięcia błędu formalizmu w
tegorocznych egzaminach należy wymagąć 
od uczniów, by ilustrowali swoje rozważa
nia konkretnymi przykładami, doszukiwali 
się związków przyczynowych między oma
wianymi zjawiskami, wyciągali wnioski
z przedstawionych faktów. Niemniej waż
ne jest, aby w swych odpowiedziach wy
kazywali się umiejętnością odróżniania 
■rzeczy istotnych i zasadniczych od mniej 
ważnych.

Jednym z głównych błędów, jaki nauczy
ciele popełniali podczas egzaminów w ub. 
roku był werbalizm. W wielu szkołach 
uczniowie odpowiadali nie posługując się 
pomocami naukowymi, których niejedno
krotnie nie przygotowano, jeżeli zaś byty, 
nie zachęcono do korzystania z nich. I tak

Praca Wiktora Czerni emskiego pt. 
„Egzaminy promocyjne i końcowe" *) za
wierająca analizę znaczenia egzaminów, 
przygotowania do egzaminów oraz ich me
todykę ukazała się w porę i odda nie
wątpliwie nauczycielom duże usługi po
magając zarówno w osiągnięciu lepszych 
wyników, jak też w sprawniejszym prze
prowadzeniu egzaminów.

•) Wiktor Czerniewski: ,,Egzaminy promo
cyjne i końcowe", Instytut Pedagogiki, War
szawa, 1953, PZWS, str, 100.

Do pierwszego pytania w kl. VI przy
gotowuję przykłady bez tekstu. Natomiast 
dla kl. VII, od której wymaga się tak tru
dnej rzeczy, jak sensownego objaśnienia 
przebiegu dzielenia, dam konkretne zada
nie tekstowe z zastosowaniem dzielenia 
na liczbach ułamkowych mianowanych.

W ten sposób dzięki porównaniu wyma
gań w stosunku do kl. VI i kl. VII usta
liłam wyraźny tok postępowania na egza
minie.

Drugi punkt w pytaniach egzaminacyj
nych z matematyki w kl. VI zawiera ogól
ną tylko wytyczną, zgodnie z którą nauczy
ciel ma dać odpowiednie zadanie teksto
we. Np. pod nr. 16 czytam; „Zadanie na 
obliczanie, jakim procentem jednej wiel
kości jest druga wielkość tego samego ro
dzaju". Aby uniknąć dowolności: zbytniego 
obniżenia lub zwiększenia wymagań przy 
układaniu zadań tekstowych, za podstawę 
biorę podręcznik dla kl. VI. Wybieram 
więc z od'powiedniego rozdziału zadanie 
typowe, którego tekst aktualizuję, dosto
sowuję do warunków iraszego miasta — 
Stalinogrodu, zmieniając oczywiście poda
ne tam liczby. W swoim zeszycie notuję 
odpowiedzi, aby na egzaminie uniknąć 
ewentualnych omyłek.

Trzecie pytanie w kl. VI dotyczy kreśle
nia figur geometrycznych. Pamiętać więc 
muszę, by w sali egzaminacyjnej nie za
brakło obok tablicy takich przyrządów 
kreślarskich, jak linia, cyrkiel, ekierka, 
kątomierz.

S. A.
nauczycielka szkoły podstawowe] 

w Stalinogrodzie

Nowe naświellede zagadnień
Skonfrontowałam wszystkie pytania 

egzaminacyjne z programem języka pol
skiego, by stwierdzić, czy uczniowie są 
w stanie odpowiedzieć na nie dostatecznie 
po całkowitym wyczerpaniu materiału 
przewidzianego programem.

W klasie X, w interpretowaniu „Poto
pu" natknęłam się ną pewną trudność. 
Podcząs gdy program wysuwa konieczność 
podkreślenia takich cech dzieła, jak „glo
ryfikacja szląchetczyzny, odwrót od współ
czesnej rzeczywistości społecznej", pytanie 
nr 9 (kl. X) wymaga teraz pokazania jed
nego z dodatnich elementów utworu. 
Brzmi ono następująco: „Stefan Czarniec
ki w „Potopie" Sienkiewicza — narodowy

bohater walki w obronie ojczyzny". To 
przesunięcie akcentów w interpretacji mo
głoby zaskoczyć zarówno ucznia, jak i na
uczyciela. Dlatego w ostatnich dniach 
przedegzaminacyjnych pogłębiam wiado
mości uczniów o tym dziele i tak je na
świetlam, że pytanie nie będzie stanowiło 
niespodzianki.

Wanda Tobór
II Szkoła Ogólnokształcąca TPD 

Stalinogród

0 dwie lektury za wiele
W pytaniach egzaminacyjnych dla kl. 

IX żąda się kilkakrotnie referowania ksią
żek. Np. nr 23: „Jak bohater utworu pt. 
„Kawaler Złotej Gwiazdy" — S. Babajew- 
skiego organizował przebudowę życia swo- 

i jego rejonu". Ponieważ na sześć podanych 
j książek, program polecał opracować trzy 
i lub cztery, z konieczności niektóre zostały 
pominięte, m. in. powyższa. Licząc się 
z tym faktem — w porozumieniu z dyrek- 

! torem liceum — do pytań egzaminacyj- 
I nych wpisałam tylko pozycje faktycznie 
przerobione, a więc „Opowieść o prawdzi
wym człowieku" — Polewoja, „Moje życie 
i praca" — F. Apryasa i inne.

Kamila Lewek
Ił Szkoła Ogólnokształcąca TPD 

w Stalinogrodzię

Niezbędne pytania pomecMczs
Zapoznając się z pytaniami egzamiriacyj- 

' nymi z języka polskiego w kl. VIII doszłam 
| do wniosku, że niektóre z nich są dość 
| ogólne, za mąło precyzują temat. Np. w 
klasie VIII pod nr 6 czytamy:

,.O jakich przemianach społecznych i go
spodarczych w Ppls.ce drugiej połowy XIX 
wieku dowiedziałam się z fragmentu 
E. Orzeszkowej „Z obłoków na ziemię". 

I Można już teraz przewidywać, że niejeden 
uczeń zechce odpowiedzieć ogólnikami ■— 

! na podstawie wiadomości zaczerpniętych 
; nie tyle może z danego utworu, ile zdoby- 
: tych na lekcjach historii lub nauki o Kon- 
I stytucji. Byłoby to, niewątpliwie, nie- 
j wystarczające dla polonisty i dlatego już 
teraz obmyślam bardziej konkretne pyta
nia pomocnicze: dotyczące pozycji społecz
nej autorki, treści czytanki i wreszcie za- 

; sadniczych problemów społecznych i go- 
| spodarczych, VF. T.

W drugiej połowie maja nauczyciele 
otrzymali kartki z pytaniami egzaminacyj
nymi. Ponieważ cheieliśmy dowiedzieć się, 
jak zamierzają korzystać z tych kartek na 
egzaminie ustnym, udaliśmy się do szkól 
w Białymstoku, Grajewie, Suwałkach, 
Warszawie.

Stwierdziliśmy, że nauczyciele gruntow
nie zaznajomili się z treścią pytań, ich 
układem i w niektórych wypadkach ze
społowo omawiali metody odpytywania 
uczniów na egzaminie ustnym oraz dysku
towali na temat stworzenia jak najbardziej 
sprzyjającej atmosfery dla uzyskania pozy
tywnych odpowiedzi uczniów.

„Jestem przekonana, że pytania z biologii 
nie nastręczą moim uczniom kl. VI żad
nych trudności, gdyż są ściśle związane 
z programem i podręcznikiem — stwierdza 
kol. Hanna Dańkowska, nauczycielka Szko
ły Podstawowej nr 5 w Białymstoku. — 
Pytania są jasno sformułowane i dostoso
wane do poziomu klasy, a moja klasa 
jest dobrze przygotowana. Na egzaminie 
ustnym z biologii będę stosowała jak naj
szerzej metodę poglądową. W przeciwnym 
razie egzaminowanie miałoby charakter 
werbalny i nie spełniłoby roli sprawdzianu 
wiadomości, umiejętności i nawyków mło
dzieży. Przygotuję więc wszystkie niezbęd
ne pomoce naukowe, jak obrazy, kolekcja 
owadów, okazy ptaków, płazów, gadów, ich

nieśmiałych. Dało się to zauważyć na ze
szłorocznych egzaminach ustnych. Skut
kiem onieśmielenia dzieci te gorzej odpo
wiadały, -posiadając niejednokrotnie dobre 
wiadomości. W takich wypadkach słowo 
aprobaty ze strony nauczyciela doda od
wagi nieśmiałemu uczniowi i zachęci go 
do pełniejszych odpowiedzi.

Do typowych, a rażących błędów pod
czas przeprowadzania egzaminów ustnych 
należy beztroskie i pobłażliwe tolerowanie 
tzw. „ściąg". Jeden z kolegów pisze: 
„Trzeba zwrócić uwagę na tzw. ściąganie 
podczas egzaminu ustnego. Młodzież wy
kazuje wówczas ogromny spryt. Znam 
szkołę, gdzie na wielka, skalę kwitło przy 
egzaminie ustnym przesyłanie wzajemne 
kartek, do czego uczniowie sami się przy
znali. Często też nauczyciele dyskuto
wali nad stopniem, a uczniowie w między
czasie ściągali".

Zdaniem innego kolegi ■— kartki egzami- 
! nacyjne powinny być numerowane (co 
należy zapisać na liście), by uniemożliwić 
zamianę ich między zdającymi. Poza tym 
ławki, na których uczniowie będą przygo
towywali swoją odpowiedź, trzeba rozmie
ścić w znacznej odległości od siebie, by 
zdający nie mogli się komunikować. Egza
minatorzy zaś wraz z asystentami powin
ni uważać, by uczniowie przygotowali się 
do odpowiedzi samodzielnie.

j Ten organizacyjno - porządkowy cha- 
! rakter egzaminu zawarty w kilku ostat- 
| nich uwagach, wyda je się na razie ko- 
i nieczny do przestrzegania. Z czasem, kiedy 
I system egzaminacyjny utrwali się, kiedy 
wyrobimy u młodzieży socjalistyczny sto
sunek do pracy i nauki, zwiększy się u

I niej odpowiedzialność za przestrzeganie 
przepisów obowiązujących na egzaminach.

Powodzenie egzaminu w wielkiej mierze 
zależy od świadomego, konsekwentnego 
unikania przez nauczyciela wymienionych 

j tu błędów.
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NoWa książka o egzaminach
Rozdział pierwszy omawia pedagogiczne 

znaczenie egzaminów, które mają spraw
dzić, czy wiedzą ucznia jest zgodna z wy
maganiami programu, czy została dobrze 
przez niego przyswojona. Egzamin pozwa
la stwierdzić, czy uczeń umie wiązać swą 
wiedzę teoretyczną z życiem, czy jest przy
datny do pracy w przemyśle lub do stu
diów wyższych.

Egzamin stanowi państwową kontrolę i 
ocenę pracy ucznia i nauczyciela, pobudza
jąc młodzież do intensywniejszej pracy, | 
a nauczyciela do dalszego pogłębiania kun- 1 
sztu nauczania. W ten sposób — stwierdza 
autor — egzaminy aktywizują tak młodzież 
szkolną, jak też i grona nauczycielskie. 
Musimy dlatego — konkluduje autor — 
należycie przygotować i odpowiednio prze
prowadzić egzaminy.

Drugi rozdział książki poświęcony jest 
omówieniu organizacji przygotowania ucz
niów do egzaminów, które są jednocześnie 
wykazem rocznego dorobku całej szkoły.

Należy przeprowadzić odpowiednią pra
cę uświadamiającą wśród uczniów i ro
dziców, przekonać ich, że egzamin jest i 
obowiązkiem patriotycznym 1 obywatel
skim.

Szkoła winna przyjść z pomocą swym '[ 
wychowankom w przygotowaniu się do । 
egzaminów. Systematyczna kontrola po- i 

i stępów, dobrze zaplanowane i rozłożone 
w czasie powtórki materiału nauczania, 
wcześnie roztoczona opieka nad słabszymi 
uczniami -— to zarówno środki walki o 
wyniki nauczania, jak i ułatwianie wy
chowankowi przygotowania się do egza
minów.

W okresie przedegzaminacyjnym nale
ży podczas zajęć z młodzieżą pamiętać o 
oddziaływaniu wychowawczym, zachęcaniu 
do prący, a także dodawaniu wiary we 
własne siły oraz w pomyślny wynik egza
minu uczniom bojaźliwym i nieśmiałym.

W książce mamy wiele praktycznych 
wskazań co do podziału na grupy, kolej
ności zdawania it.p.

Równie starannie omawia autor sprawę 
doboio tzw. asystentów, którzy winni być ■ 
zaznajomieni z problematyką egzaminów, 
programem nauczania danego przedmiotu, 
regulaminami i instrukcjami. W poprzed- \ 
nich latach było wiele niedociągnięć w ■ 
tym zakresie, gdyż sami asystenci nie wie
dzieli niejednokrotnie, co należy do Ich 
obowiązków — albo biernie przysłuchiwali ; 
się odpowiedziom, czytali gazety, podpo- ■ 
władali uczniom lub po prostu wypełniali , 
rubryki protokołu.

Wiele rzeczowych uwag poświęca rów-1 
nież Czerniewski rozkładowi egzaminów, 
przygotowaniu pomocy naukowych i urzą- 

. dzeń szkolnych.
Trzeci, najobszerniejszy rozdział książki !

■ obejmuje metodykę egzaminów. Kontro- 
j lowanie bowiem i ocenianie wiadomości i 
I młodzieży na egzaminach jest bardzo [ 
! trudną sztuką, gdyż włączają się tu jesz- I 
i cze względy psychologiczne. Nauczyciela 
obowiązuje stawianie jednakowych wyma- .

' gań wszystkim uczniom.
Egzamin pisemny stwarza wprawdzie j 

I dla ucznia znacznie lepsze warunki do o-

j szkielety, wszystko to, czego uczeń będzie 
I potrzebował przy odpowiedzi. Pomoce te 
i będą, oczywiście, bez napisów i nalepek, 
i abym mogła przekonać się, że uczeń po
trafi dobrać potrzebne mu okazy. Plano
we rozmieszczenie pomocy na stołach za
oszczędzi uczniowi czasu na ich wyszuki
wanie i nie wywoła zdenerwowania. Dla
tego ułożę pomoce według pewnych sche
matów, działów itd.

Każdą lękcję w ciągu roku starałam się 
jak najbardziej upoglądowić —■ ciągnie da
lej kol. Dańkowska — i wymagałam od 
uczniów, by zawsze posługiwali się pomo
cami naukowymi. Dlatego jestem pewna, że 
uczeń wyciągnąwszy np. kartkę z pytaniem 
„Wykaz podobieństwo w budowie szkiele
tów ryby, płaza, gada, ptaka i ssaka" naj
pierw'- wyszuka w kolekcji okazów przed
stawicieli wskazanych gatunków, a potem 
dopiero udzieli odpowiedzi.

Oczywiście, przygotowałam się 1 na tę 
okoliczność, że uczeń może popełnić błąd 
wskutek pewńego zdenerwowania. Mając 
np. pytanie: „Porównaj budowę układu od
dechowego ryby... 1 ssaka" może odpowie
dzieć, że ryba oddycha płucami. Omyłkę tę 
sprostuję udzielając jak najkrótszego wy
jaśnienia. Uczynię to dopiero wówczas, gdy 
uczeń odpowie na dane pytanie, gdyż prze
rywanie odpowiedzi wywołuje tremę, dziec
ko gubi myśli i przestaje mówić. Ale po 
odpowiedzi sprostuję błąd, gdyż w przeciw
nym razie mógłby się on utrwalić w pa
mięci ucznia".

Kol. A. Łapińska, naucz, geografii w kl. 
VII Szkoły Podstawowej nr 44 w Warsza
wie, odpowiada:

„Niezależnie nawet od poziomu klasy do
brze jest opracować pewną ilość pytań do
datkowych, tzw. pomocniczych, które nau
czyciel w razie ewentualnej potrzeby po
stawi uczniowi, gdy ten słabo lub wcale nie 
odpowie na pytanie zawarte w kartce, co 
zresztą nie zawsze świadczy o braku wia
domości. Pytania dodatkowe powinny do
tyczyć wiedzy z różnych dziedzin progra-. 
mu i zawierać nie tylko wiadomości teore
tyczne, ale również i praktyczne orąz 
stwierdzać umiejętność rozumowania 
ucznia. Przygotowałam właśnie spis ta
kich pytań dodatkowych.

Ważną jest rzeczą również zachęta ze 
strony nauczyciela w toku odpowiedzi — 
mówi dalej kol. Łapińska. — Jeżeli np. 
uczeń po wskazaniu na mapie miejscowo
ści zawartych w pytaniu: „Przez jakie stre
fy klimatyczne i roślinne pojedzie wypra- 

j wa udająca się z Krymu na Tajmyr" po
myli się i po opisie strefy gorącej na Kau
kazie przeskoczy od razu do opisu strefy 
zimnej na północy, wówczas powiem mu: 
„Przypomnij sobie dobrze, przecież 
umiesz". Takie powiedzenie dodaje dziec- 

’ ku otuchy. Gdyby uczeń tylko omówił dro
gę podróżników bez posługiwania się ma- 

I pą, pochwalę go, że dobrze odpowiedział 
i polecę: „A teraz pokaż na mapie to wszy
stko, o czym powiedziałeś". Z twarzy i gło
su mojego uczeń winien łatwo wyczytać 
życzliwość dla siebie 1 nie może poznać 
w trakcie wypowiedzi, że nie zawsze wła
ściwie mówi, gdyż to go dezorientuje". 
Zdaniem kol. Łapińskiej źle jest sformuło
wane pytanie egzaminacyjne; „Co wiesz 
o Gruzji". Jest to pytanie zbyt ogólne. 
Przygotowując uczniów do egzaminów kol. 
Łapińska jednak podobnie formułuje pyta
nia i żąda od dzieci, by mówiły o położe
niu danego kraju, jego ukształtowaniu po
wierzchni, o roślinności i ludności.

„Jestem jednak z góry mocno przekona
na — mówi z uśmiechem — że odpowiedź 
na pytanie: „Co wiesz o Gruzji" dzieci za- 

I kończą opowiadaniem o Józefie Stalinie. 
1 Na egzaminie będę skrupulatnie prze-

pracowania tematu, jednak sprawdzenie 
jego wiadomości na egzaminie ustnym da
je te możliwości, których nie mamy przy 
egzaminie pisemnym: ułatwia żywy kon
takt egzaminatora z uczniem, daje moż
ność stwierdzenia, w jakim stopniu uczeń 
wiąże teorię z praktyką, jak umie korzy
stać z pomocy naukowych dtp.

Czerniewski słusznie przestrzega przed 
zadawaniem łatwych pytań, które demo
ralizują ucznia i przyzwyczajają do lekce
ważenia egzaminów. Uczeń w odpowie
dziach swych musi wykazać umiejętność 
samodzielnego i krytycznego myślenia w 
oparciu o dobrze przyswojoną wiedzę. 
Nauczyciel natomiast powinien umieć u- 
ważnie słuchać odpowiedzi ucznia, by nie 
.pominąć żadnej usterki, niedokładności 
lub, co gorsza, błędu. Musimy dać moż
ność egzaminowanemu uczniowi całkowi
tego wysłowienia się, a dopiero później 
wolno nam zadawać dodatkowe pytania.

Ostatni rozdział swej prący poświęca 
Czerniewski zagadnieniu podsumowania 

Redakcja czasopisma „Nowa Szkoła" 
ogłasza

KONKURS
na artykuł pt. „Znaczenie teorii dla praktyki w świetle mojego 

doświadczenia pedagogicznego".
Uczestnicy konkursu powinni przedstawić dokładnie pewien określony za

kres swojego doświadczenia pedagogicznego i przeprowadzić jego analizę 
z punktu widzenia ogólnych założeń pedagogiki socjalistycznej, jej podstawo
wych praw, zasad i metod prący dydaktyczno-wychowawczej. Autor powinien 
skupić się na konkretnej dziedzinie swoich osiągnięć dydaktyczno-wychowaw
czych j w ramach ogólnego tematu konkursu sformułować swój własny temat

Oto przykładowe sformułowania tematów odpowiadających warunkom 
konkursu:

1. Jak znajomość teorii dopomogła mi w pracy wychowawczej nad kształto
waniem naukowego światopoglądu młodzieży w procesie nauczania fizyki 
(chemii, biologii i in.).

2. Jak znajomość prac Antoniego Makarenki wpłynęła na moją pracę wy
chowawczą nad kształtowaniem kolektywu uczniowskiego w szkole.

3. Jak znajomość socjalistycznej teorii nauczania wpłynęła na podnieslenlo 
poziomu mojej pracy lekcyjnej.

4. Jak znajomość broszur w sprawie kształcenia politechnicznego i artykułów 
w prasie pedagogicznej (radzieckiej i polskiej) na ten temat dopomogła ml 
w podniesieniu mojej pracy w tej dziedzinie.

Piszący powinien w sp-jsób konkretny przedstawić własne osiągnięcia orai 
metody i środki, dzięki którym uzyskał przedstawione przez siebie wyniki. Chodzi 
o pokazanie na przykładach z własnej praktyki, w jakim stopniu znajomość 
socjalistycznej teorii pedagogicznej dopomogła w uzyskaniu dobrych wyników 
i w pokonaniu trudności natury dydaktycznej lub wychowawczej.

Warunki konkursu:
1. Artykuł nie powinien przekraczać 10 stronic maszynopisu.
2. Artykuł powinien być oparty na własnej praktyce autora, tzn. autor po

winien zilustrować omawiany problem konkretnjnni przykładami z włas
nego doświadczenia pedagogicznego.

3. Artykuł opatrzony godłem wraz z kopertą zawierającą to samo godło, 
nazwisko, stanowisko służbowe i adres autora należy przesłać do Redakcji 
„Nowej Szkoły", Warszawa, ul. Górczewska 8, z zaznaczeniem na koper
cie — Konkurs pedagogiczny.

Za wyróżnione artykuły Sąd Konkursowy przyzna następujące nagrodyt 
pierwsza — 1000 zł,
druga (dwie) — 750 zł,
trzecia (trzy) — 500 zł.

Niezależnie od przyznanych nagród, za artykuły drukowane zostaną wypła, 
cohe honoraria zgodnie z obowiązującymi stawkami autorskimi.

Termin nadsyłania prac upływa s dniem 15 września 1953 r. W
Artykuły przesłane na konkurs stają at< własnością Redakcji ..Nowej SakołyA 

Skład Sądu Konkursowego podany zostanie w terminie późniejszym.

। strzegać, by dzieci wykazywały orientację 
j „w terenie", sprawdzać, w jakim stopnia 
i są zapoznane z mapami 1 globusem" —• 
; kończy kol. Łapińska,
’ Kol. Serafin Woronko, nauczyciel matę* 
matyki w kl. VI Szkoły Podstawowej W

i Suwałkach, postanowił w następujący spo
sób przeprowadzić egzamin. Np. uczeń 
otrzymał pytanie: „Narysuj dowolny trój* 
kąt i wykreśl w nim wysokość. Co nazy
wamy wysokością trójkąta?" „Być może

■ zdarzy się. że uczeń zechce wykreślać ry- 
j sunek odręcznie, mimo że obok leżą przy
rządy geometryczne — mówi kol. Woron
ko. — Wówczas przypomnę mu' „Postępuj 
tak, jak to robiliśmy na lekcjach". Nau
czyciel zwróci specjalną uwagę na to, ezy 
uczeń prawidłowo wykreśla wysokość przy 
właściwym użyciu ekierek. Przy określa
niu wysokości trójkąta uczeń musi zazna
czyć. że pada ona pod kątem prostym 
podstawy. „Jeżeli uczeń tylko powie, ze 
„wysokością nazywamy linię łączącą 
wierzchołek trójkąta z podstawą" nie za
dowolę się taką odpowiedzią. Zapytam, ja
ki kąt tworzy ta wysokość z podstawą trój, 
kąta i polecę sprawdzić to za pomocą kąto
mierza.

Na egzaminie — stwierdza kol. Woron
ko — nauczyciel musi być spokojny 
1 umieć cierpliwie poczekać, zanim uczeń 
się namyśli. Uśmiech, serdeczny stosunek. 
— wszystko to mobilizuje młodzież do lep
szych wypowiedzi",

•
Nauczyciele, którzy w ub. roku przepro* 

wądzali egzaminy, wiedzą z doświadczenia, 
że pogodna postawa egzaminatora ułatwia 
uczniom zachowanie wewnętrznej równo
wagi 1 swobodę w wypowiadaniu się. 
.^Szczególnie ważne to jest na tegorocznych 
egzaminach z jęz. polskiego w kl. VI — 
twierdzi kol. Krystyna Kalinowska, nau
czycielka Szkoły Podstawowej w Graje
wie — ponieważ pytania są dość trudne, 
a klasy szóste po raz pierwszy przystępują 
do egzaminów. Np. niełatwe jest pytanie 
„Co wiesz o twórczości M. Konopnickiej 
i E. Orzeszkowej", szczególnie druga jego 
część: „Za co powinniśmy cenić te pisar
ki", przy której uczeń może zatrzymać się. 
nie wiedząc, co mówić. Temat ten bowiem 
zmusza ucznia do wysnucia wniosków na 
podstawie omówienia części pierwszej. 
Oczywiście, że zmuszanie ucznia do my- 

■ ślenia uważam za cenne, a jednocześnie 
j daje mi to możność sprawdzenia stopnia 
I jego rozwoju umysłowego. Kiedy zobaczę, 
że uczeń denerwuje się. szybko mu dopo
mogę. Podkreślę jego dobrą dotychczas 
odpowiedź, nie uciekając się do zadawania 
jakichkolwiek zapytań, mających charak
ter podpowiadania. Gdy uspokoję dziecko 
i dodam mu otuchy, jestem przekonana, że 
odzyska świeżość umysłu 1 zacznie dobrze 
odpowiadać.

Wszystkie poważniejsze usterki Językowe 
skoryguję po wyczerpaniu tematu przez 
ucznia.

Nie pozwolę też na podpowiadanie in
nym uczniom i winnych natychmiast usu
nę z sali. Żle robi ten nauczyciel, który 
pobłażliwie odnosi się do uczniów podpo
wiadających i udaje, że nie słyszy słów, 
które dobiegają jego uszu.

W sprawie pytań z gramatyk! też chcę 
zająć stanowisko. Brak jest rozbiorów gra
matycznych i logicznych, ą niektóre z po
danych pytań są za trudne, np. „Czym jest 
czasownik" lub „Użyj imiesłowów przy
słówkowych w zdaniach". Dlatego też, je
żeli dziecko nie będzie mogło odpowiedzieć 
na to drugie pytanie, zachęcę, by pomyśla
ło i napisało je na tablicy. To mu ułatwi 
odpowiedź,

toż)

wjmików egzaminów. Na ostatnich posie
dzeniach rad'pedagogicznych w naszych 
szkołach musimy zająć się analizą i kry
tyką tegorocznych egzaminów, aby w nad
chodzącym nowym toku korzystać z wy
ciągniętych na egzaminach wniosków.

Jak wynika z tego przeglądu — autor 
poniekąd uzupełni! lukę w naszym pi
śmiennictwie pedagogicznym. Przetłuma
czona i wydana w 1950 r. przez „Naszą 
Księgarnię" książka J. Pierowskiego: 
„Egzaminy w szkole radzieckiej" nie 
uwzględniała specyfiki szkoły polskiej i 
naszych warunków. Pracę Czerniewskiego 
powinny przedyskutować nasze zespoły 
samokształceniowe, by ułatwić nauczycie
lom rozwiązywanie wielu trudności, jakie 
napotykają w swej pracy. Szkoda, że autor 
nie zajął się metodyką egzaminów w war
sztatach szkoły zawodowej, metodyką 
egzaminów z przedmiotów zawodowych.

STANISŁAW BENDKOWSKI
Łódź
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Zssaczesus światopoglądowe nauki Kopernika tez. m
Kopernik dowiódł, że skoro Ziemia jest 

planetą, tzn. jednym z ciał niebieskich, 
I skoro planety są talómlż „ziemiami" we 
wszechświecie, nie może być więc mowy 
o jakiejś podstawowej różnicy między 
materią ziemską a niebem. Dzięki nauce 
Kopernika zarysowała się od fundamen
tów fantazja istnienia „królestwa niebie
skiego" i został zrobiony pierwszy ważmy 
krok w kierunku uznania materialnej jed
ności wszechświata. System heliocentrycz- 
ny detronizując Ziemię, zadał druzgocący 
cios jednemu z filarów światopoglądu 
średniowiecznego — antropocentryzmowi. 
Tym samym nauka Kopernika obaliła nie 
tylko geocentryzm, lecz poszła dalej w kie
runku zaprzeczenia drugiej ważnej teorii 
światopoglądu religijnego — teleologii, tj. 
teorii o mądrej celowości świata.

Geocentryzm opiera się na podstawach 
Ideologicznych, gdyż jest nierozerwalnie 
złączony z antropocentryzmem. Najwięk
szy autorytet kościoła katolickiego Tomasz 
z Akwinu (XIII w.) uzasadniając ideolo
giczny charakter antropogeocentryzmu, 
jako jednego z ważnych punktów świato
poglądu średniowiecznego, mówi. że: 
„gwiazdy zostały stworzone dla potrzeb 
człowieka, tj. po to, żeby służyły mu w ce
lu odmierzania czasu, dni, lat ,itd.“. Lecz 
skoro Ziemia jest zwyczajną planetą, to 
człowiek, oczywiście, nie jest jakimś szcze
gólnie uprzywilejowanym stworzeniem, 
dla którego świecą wszystkie ciała niebie
skie i w ogóle istnieje cały świat.

Pogląd o szczególnym położeniu Ziemi 
w świecie leżał u podstaw nie tylko każ
dej reliigii, ale także astrologii przyjmu
jącej, że według ruchu planet i ich poło
żenia wśród gwiazdozbiorów Zodiaku moż
na przepowiadać przyszłość narodów, losy 
poszczególnych ludzi itd.

Olbrzymi, wszechogarniający wpływ 
Słońca na wszystkie procesy zachodzące 
na Ziemi, na życie roślin i zwierząt był 
już zauważony przez ludzi w zamierz
chłych czasach. Tak samo dawno stwier
dzono, że na podstawie położenia gwiazd 
na niebie można określić pory roku i dla
tego wydawało się. że i od gwiazd, a nie 
tylko od Słońca zależy np. urodzaj. Wszy
stko to doprowadziło koniec końców do 
myśli, że wszystkie wydarzenia na Ziemi 
zależą od pojawienia się tych czy innych 
zjawisk na niebie, a zatem na podstawie 
ciał niebieskich można przepowiadać 
wszystkie wydarzenia w życiu człowieka. 
Dlatego też w starożytnym Egipcie, Babi
lonii, Assyrii 1 innych krajach świata sta
rożytnego astrologia była bardzo popular
na. Kapłani - astrologowie przeprowadzali 
obserwacje ciał niebieskich nie tylko dla 
potrzeb kalendarza, ale również dla wró
żenia z gwiazd.

Skoro Ziemia będąca siedzibą „korony 
stworzenia" — człowieka, zajmuje szcze
gólne położenie we wszechświecie. a ciała 
niebieskie stworzone są jedynie dla Ziemi 
i jej mieszkańców, to — zdaniem astro
logów— można przyjąć, że planety (do pla
net astrologowie zaliczali także Słońce 
i Księżyc) wpływają na wszystko, co za
chodzi na Ziemi i na losy poszczególnych 
ludzi. Dlatego też u boku królów, wodzów 
lip. znajdowali się zawsze astrologowie, 
którzy zestawiali horoskopy, tj. przepo
wiednie przyszłych wydarzeń, na podsta
wie rozmieszczenia planet wśród gwiazdo
zbiorów w momencie narodzin człowieka 
1 w innych ważnych chwilach jego życia. 
Astrologia i astronomia były w owych 
czasach ściśle ze sobą związane, przy 
czym astrologia stanowiła źródło utrzyma
nia dla astronomów.

Trzeba podkreślić, że u podstaw zaró
wno jednej, jak i drugiej leżało to samo 
geocentryczne pojmowanie świata.

Naiwne te poglądy całkowicie zaspoka
jały w starożytności potrzeby rolnictwa, 
łowiectwa, rybołówstwa i żeglarstwa do 
tego czasu, póki doświadczenie ludzkie 
było ograniczone.

Dzięki rozwojowi nauki stwierdzono je
dnak, że Słońce jest 1 300 000 razy większe 
od Ziemi i dlatego nonsensem jest sądzić, 
że istnieje ono tylko w tym celu, aby 
oświetlać siedzibę człowieka. Z drugiej 
strony uczeni obliczyli, że na wszystkie 
planety systemu słonecznego pada mniej 
niż 1/230 000 000 część ciepła i światła sło
necznego, a na Ziemię zaś jeszcze mnie), 
bo tylko 1/2 200 000 000 część. Reszta roz

prasza się w przestrzeniach niebieskich, 
czyli w tym wypadku przedmiot „przezna
czony do usług" 1 „cel tych usług" zupeł
nie sobie nie odpowiadają. Jakże wobec 
tego można mówić o jakimś „wyższym ro
zumie" działającym we wszechświecie na 
rzecz potrzeb Ziemi?

Jeśli mowa o gwiazdach, to tylko zni
komą ich część widzimy okiem nie uzbro
jonym, a i te, które są widoczne, dają Zie
mi minimalne ilości światła. Zauważył to 
już 200 lat temu znany wówczas uczony 
Scheuchzer, który nie mając bynajmniej 
zamiaru zrywać z tradycyjnym świato
poglądem. zmuszony był stwierdzić: „Kie
dy pomyślimy, jak mało światła dają nam 
gwiazdy w bezksiężycową noc, ogarnia 
nas zwątpienie, czy zostały one rzeczywi
ście stworzone po to,' by świecić nam 
w nocy".

Mówiąc o wielkim dziele Kopernika En
gels zaznaczył, że „od tego cza.su począw
szy, badanie przyrody uwalnia się w isto
cie swej od religii**.

Metafizyczne pojęcia o świecie, wyrosłe 
na gruncie fideizmu, znalazły się w zgoła 
nielogicznej sytuacji w stosunku do rze
czywistości budowy świata. Teologia już 
nie mogła wytłumaczyć otaczającego nas 
świata.

Obalenie geocentryzmu zapoczątkowane 
dzięki nauce Kopernika było szczególnie 
dotkliwym ciosem zadanym światopoglą
dowi średniowiecznemu.

Rzecz zrozumiała, że kościół katolicki, 
który w żaden sposób nie mógł pogodzić 
się z zaprzeczeniem antropogeocentryzmu. 
zabronił nauki Kopernika i rozpaczliwie 
walczył z jej zwolennikami.

Po zwycięstwie nauki Kopernika teolo
gowie nie mają odwagi bronić w całej 
rozciągłości geocentrycznego pojmowania 
świata, natomiast w dalszym ciągu stoją 
na pozycji antropocentry-zimu twierdząc, że 
człowiek to istota szczególna, stworzona 
„na obraz i podobieństwo Boga". Ale jak 
wiadomo, Karol Darwin (1809—1882) osta
tecznie zburzył wszystkie podstawy antro- 
pocentryzmu pokazując, że i człowiek nie 
jest „celem stworzonego świata'*. Darwin 
wykazał, że pomiędzy człowiekiem a zwie
rzęciem nie ma nieprzebytej przepaści, że 
cały świat zwierzęcy stanowi jakby wiel
ki, nierozerwalny łańcuch, w którym czło
wiek jest tylko jednym z ogniw. Człowiek 
pojawił się na Ziemi nie od razu I nie 
z woli bożej, lecz w wyniku rozwoju świa
ta zwierzęcego, trwającego wiele setek 
milionów lat.

W ten sposób Darwin w rzeczywistości 
zakończył dzieło rozpoczęte przez Koper
nika, a mianowicie: zburzywszy antropo- 
centryzm za pomocą swej teorii o pocho
dzeniu człowieka, tym. samym całkowicie 
obalił geocentryczne pojmowanie świata. 
Dlatego też opublikowanie nauki Darwi
na, jak i ukazanie się dzieła Kopernika to 
ważne etapy w historii walki o wyparcie 
światopoglądu fideistyczmego i zastąpienie 
go światopoglądem naukowym.

Podczas gdy religla „rozpołowlła" 
wszechświat na. „świat podgwiezdny" 
i „królestwo niebieskie", to Kopernik jak
by scalił Ziemię z niebem stwierdziwszy, 
że Ziemia to jedno z ciał niebieskich. Zo
stał zrobiony bardzo ważny krok na
przód, stwierdzono, że świat jest jeden, że 
jest materialny, a więc kawie zjawisko 
winno być tłumaczone przez prawa na
tury.

Ruch planet układu słonecznego (a tak
że cały „system astronomiczny" Koperni
ka) został wyjaśniony przez Newtona 
(1642—1727), który odkrył jedno z najważ
niejszych praw przyrody, tzn. prawo po
wszechnego ciążenia. Prawo to powiązało 
astronomię z mechaniką pokazując, że cia
ła niebieskie poruszają się na podstawie 
tychże samych praw, wedle których kro
ple deszczu, kamienie 1 wszystkie inne 
przedmioty padają .na Ziemię. Skończyło 
się przeciwstawienie Ziemi i nieba, znikła 
dzieląca je tajemna granica, gdyż okazało 
się, że prawa przyrody zarówno na Ziemi, 
jak i we wszechświecie są jednakowe. Lu
dzie ujrzeli jedność materialną świata, 
współzależność i łączność różnych części 
wszechświata, tj. podporządkowanie ich 
tym samym prawom przyrody. Było to o- 
czywiście zwycięstwem materializmu. Wy
jaśniło się, że zjawiska zbadane na Zie-

Wydawnictwa Pedagogiczne PZWS
A. LEWIN. PROBLEMY WYCHOWANIA KOLEKTYWNEGO. Warszawa 1953, str. 

164, broszura zł 7,15, oprawa zł 10,30.
Praca o dzieciach polskich, które znalazły się w okresie II wojny światowej 
w ZSSR. Analiza wpływu opieki władz radzieckich, środowiska i opartych na 
radzieckich doświadczeniach metod wychowawczych uzasadnia przemianę ide
ologiczną dzieci wychowywanych uprzednio przez Polskę sanacyjną w duchu 
nacjonalizmu i nietolerancji.
Na tle historii domu dziecka I szkoły na Uralu autor rozwija refleksje pedago
giczne, rozprawiając się z idealistycz-njoni poglądami pedagogiki burżuazyjnej. 
Książka ta powinna się znaleźć w bibliotekach nauczycielskich wszystkich ty
pów szkól oraz w bibliotekach zakładów kształcenia nauczycieli,

POZNAWANIE UCZNIÓW W PROCESIE NAUCZANIA I WYCHOWANIA. (Wstęp 
do wydania polskiego napisał dr R. Przezwański), Warszawa 1952, str. 104. 
zł 2,10.
Praca zbiorowa czterech wybitnych pedagogów radzieckich ze wstępem Mini
stra Oświaty RFSRR Kairowa. Książka omawia program, metodykę i wyniki 
badań naukowych poświęconych zagadnieniom poznawania uczniów w toku 
pracy szkolnej. Szczególny nacisk położono na znaczenie charakterystyk peda
gogicznych i podano szczegółowe wytyczne do ich opracowywania.

Do nabycia w księgarniach pedagogicznych „Domu Książki**.

K izftrofe...

i'^1

Sądząc z zeszytów waszego syna, powinniście się „podciągnąć" z matematyki i fl- 
tuki. a przede wszystkim ze sprawowania — nie odrabiajcie. lekcji za syna 
J' Wg radzieckiego Disma satyrycznego „Krokodyl*

I

W ramach uroczystości związanych z 410 rocznicą śmierci Mikołaja Kopernika 
w Krakowie odbyła się uroczystość przeniesienia pomnika genialnego uczonego 
polskiego z dziedzińca Collegium Maius na Planty przed gmach Uniwersytetu Ja
giellońskiego. Na zdjęciu: pomnik Mikołaja Kopernika na nowym miejscu

ml mogą służyć do objaśnienia licznych 
zjawisk zachodzących na najbardziej od
ległych gwiazdach.

Następnym ważnym krokiem w udo
wodnieniu materialnej jedności świata 

j było odkrycie analizy spektralnej, która 
pozwoliła powiązać astronomię z chemia. 
Nie tylko stwierdzono stan fizyczny ciał 
niebieskich (gwiazd, mgławic, komet 1 in
nych), lecz także dowiedziono, że składają 
się one z tych samych pierwiastków che
micznych, które występują na Ziemi.

Fakt, że wszystkie ciała niebieskie są 
w zasadzie zbudowane z tych samych pier
wiastków chemicznych, potwierdzają rów
nież bezpośrednie analizy laboratoryjne 
składu chemicznego meteorytów, tj. ka
mieni. które spadają na Ziemię z przestrze
ni międzyplanetarnej.

Wszystkie te dane mają duże znaczenie 
naukowe, gdyż wychodząc ze stwierdzo
nych praw fizyki i chemii, możemy sobie 
wyrobić sąd o tym, co zachodzi we 
wszechświecie. Co więcej — materialna 
jedność wszechświata daje podstawę do 
naukowej hipotezy o pochodzeniu 1 ‘roz
woju światów. Oto dlaczego nawet Kant 
(1724—1804), który starał się pogodzić nau-

r

Siadem naszych artykułów
W odpowiedzi Mieciowi

W odpowiedzi na „List Mięcia do PZWS 
i w Warszawie", zamieszczony w nrze 16 
„Głosu Nauczycielskiego", otrzymaliśmy 
odpowiedź dyrektora PZWS w Warszawie, 
w której m. in. czytamy:

„Bardzo przykry defekt w podręczniku, 
polegający na wszyciu I arkusza z innego 
podręcznika, powstał przy ręcznym zbie
raniu arkuszy z introligatorni drukarni im. 
Kasprzaka w Poznaniu, gdzie „Arytmety
ka" była drukowana. By zapobiec tego ro
dzaju defektom w przemyśle poligraficz
nym, co prawda późno, bo dopiero od po
łowy 1952 roku, wprowadzono tzw. „bra- 
karzy", którzy przeglądając nakład, powin
ni wyłapywać zdefektowane egzemplarze, 
by nie dostały się do sprzedaży. Chociaż na 
ogół załoga drukarni im. Kasprzaka w Poz
naniu z dużym poświęceniem pracuje, bp 
w terminie wykończyć podręczniki na po
czątek roku szkolnego, zdarza się, że 
w sprzedaży ukaże się kilka czy kilkana
ście egzemplarzy zdefektowanych. Takie 
zdefektowane egzemplarze każda księgar
nia „Domu Książki" wymienia bez dodat

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Koi. Halina Kurylło — Prosimy o podanie 

adresu celem przesiania odpowiedzi.
Kol. Jerzy Fent., Bobrowniki — Prosimy o po- 

I danie adresu celem przesiania honorarium.
Państwowe Liceum Pedagogiczne w Radomiu 

I organizuje w dniu 21.VI.1953 r. zjazd absolwen
tów z lat: IMS—1952.

Zjazd odbędzie się we własnym gmachu 
i o godz. 9. Komitet organizacyjny prosi Kole

żanki i Kolegów o Jak najliczniejszy udział.

I W dniach 27 , 23 1 59 czerwca odbędzie się 
w gmachu PLP zjazd wszystkich absolwentów 
Państwowego Liceum Pedagogicznego w Lidz
barku Warmińskim. Zarząd prosi o liczne przy
bycie.

•
Dyrekcji Państwowej Średniej Szkoły Mu

zycznej nr 1 w Warszawie ul. Profesorska 6 za
wiadamia. te egzaminy wstępne do wszystkich 

। klas: instrumentalnych, wokalnych, rytmiki 1 
’ działu Instruktorskiego odbędą się od dn. 22 do

26.VI. 1953 r.

BConkurs rysunkowy pt.s 
„Moja wieś, moje miasto, moja okolica dziś i za W lat“

Wykorzystując inicjatywę dzieci, które 
w listach do Redakcji często piszą o zmia
nach zachodzących w ich miejscowości, 
„Świat Młodych** w numerze 19 z dnia 
10 maja zaprosił swoich czytelników do 
udziału w wystawie konkursowej pod ha
słem: „Moja wieś, moje miasto, moja oko
lica dziś i za 10 lat!**. Uczestnicy konkursu 
mają nadesłać do Redakcji dwa rysunki: 

( jeden — przedstawiający to, co jest dziś, 
i drugi — nawiązujący do znanych dzie- 

■ ciom planów rozbudowy miejscowości 
i przemian, które zajść mają w danej oko
licy.

I Dzieci mogą także zamiast rzeczywistych 
planów przedstawić na rysunku swoje ma
rzenia o przyszłości wsi czy dzielnicy mla- 

; sta, w której mieszkają.
Konkurs gazety dziecięcej daje nanczy- 

I ciełom 1 .przewodnikom drużyn dobrą oka- 

kę z religlą, stanął na pozycjach materia
lizmu w swojej sławnej teorii powstawa
nia wszechświata.

W 1755 r. Kant wypowiedział teką śmia
łą myśl: „Dajcie mi materię, a zbuduję 
z niej świat" — tj. dajcie mi materię, a po- 
każę wam, jak z niej powinien powstać 
świat. Te dumne słowa młodego wówczas 
filozofa mogą służyć jako motto nauki 
o wszechświecie, gdyż oznaczają one, że 
proces powstawania świata winien być 
wytłumaczony na podstawie praw rządzą
cych materią bez. żadnych interwencji nad
przyrodzonych sił. Nic dziwnego, że kiedy 
Napoleon Bonaparte po przeczytaniu jed
nej z książek znakomitego matematyka 
i astronoma Lapiace'a (1749 — 1827) zapy
tał go, dlaczego ani razu nie wspomina 
w niej o wszechmogącym stwórcy, uczony 
ten spokojnie odpowiedział: „Hipoteza ta
ka jest mi zupełnie niepotrzebna".

Do takiego wniosku zmierza nauka kon
sekwentnie od czasu pojawienia się dzieła 
Kopernika, tj. od 1543 roku. Dlatego za
początkowana wówczas walka o zburzenie 
światopoglądu geocentrycznego jest jed
nym z doniosłych momentów w dzaejach 
myśli naukowo-filozoficznej.

kowych formalności, po czym przez wy
dawcę przesyła zły egzemplarz do drukar
ni, którą obciąża wartością podręcznika.

„Mieciowi" za zwrócenie uwagi na zde
fektowany egzemplarz dziękujemy, pomo
że nam to zmobilizować „zbieraczki" 
i „brakarzy" w drukarni do uważniejszej 
pracy".
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WZOROWA BIBLIOTEKA
PRZY PAŃSTWOWEJ SZKOLE NR 1 

W SKOCZOWIE
Podstawowa Szkoła Nr 1 w Skoczowie, 

pow. cieszyński, szczyci się wzorową bi
blioteką uczniowską, prowadzoną przez 
zespół uczniów szkoły ipod kierunkiem 
nauczycielki. Biblioteka ta została ocenio
na jako przodująca w powiecie.

Mieści się ona w osobnym lokalu szko
ły. Przy wejściu rozwieszone są na ścia
nach pisemka młodzieżowe, gazety, tytuły 
książek. Nad drzwiami widnieje napis: 
„Nasza biblioteką". Księgozbiór jej docho
dzi do 3000 tomów, zaś ilość czytelników 
wynosi 570 na 650 dzieci (ki. I nie korzy 
sta jeszcze z biblioteki). Wewnątrz na 
ścianach wiszą hasła zachęcające do czy
tania książek, wykresy ilustrujące rozwój 
czytelnictwa wśród dzieci od 1945 r„ roz
wój biblioteki i ilość przeczytanych ksią
żek w poszczególnych miesiącach.

Ponadto znajdują się tarń rysunki obra
zujące fragmenty powieści. Od września 

zję do zainteresowania uczniów perspekty
wami rozwoju kraju w nadchodzącej pię
ciolatce 1 zapoznania ich z planami rozbu
dowy w ich własnym środowisku.

Tematyka prac łatwo daje się powiązać 
zarówno z programem klas III 1 IV (pol
ski, geografia), jak 1 klas VI 1 VII (geogra
fia, polski, nauka o Konstytucji).

Łatwo również uwzględnić tematykę 
konkursową w programie wycieczek kra
joznawczych po okolicy, organizowanych 
przez zastępy 1 ogniwa harcerskie.

Ze względu na wartości wychowawcze 
I Interesującą dzieci formę konkursu 
(rysowanie) wydaje się wskazane wyko
rzystanie przez nauczycieli inicjatywy pi- 

I sma 1 zachęcenie dzieci do udziału w wy
stawie. Termin nadsyłania prac do Redak
cji (Warszawa, Wiejska 1") upływa dnia 
5 lip ca ba

„Europa zachodnia pragnie usil
nie rozwoju handlu z komunistami 
bodaj już dlatego, aby uratować swą 
ekonomikę... • Żądania rozszerzenia 
handlu mogą stać się nie do prze- 
iwyciężenia..."

„Sprawa handlu między światem 
zachodnim a krajami obozu demo
kratycznego będzie niewątpliwie 
zrewidowana, niezależnie od tego, 
co myśli i mówi Departament Stanu, 
i niezależ-nie od tego, jak głośno 
krzyczy senator Mac Carthy**...

Są to cytaty z komentarzy prasy 
amerykańskiej, poświęconych XIV 
Kongresowi „Międzynarodowej Izby 
Handlowej". Przyniosły je „Export 
Trade and Shipper" oraz jeden 
z największych dzienników mono
polistów amerykańskich „New York 
Times". Głosy te są niezbitym świa
dectwem siły, z jaką torują sobie 
drogę tendencje nurtujące społe
czeństwa zachodniej Europy, zmie
rzające do rozszerzenia handlu z 
krajami obozu socjalizmu. Narody 
te słusznie upatrują w rozszerzeniu 
handlu Wschodu z Zachodem jeden 
z doniosłych elementów, który by 
pomógł i przyczynił się do odprę
żenia sytuacji międzynarodowej.

Premier Wielkiej Brytanii Chur
chill w swym wystąpieniu przed 
Izbą Gmin 11 maja br. oświadczył, 
że nie jest zwolennikiem tezy, iż. 
dla odprężenia sytuacji międzynaro
dowej niezbędne jest uregulowanie 
wszystkich spraw spornych i że do
póki nie zostaną one wszystkie za
łatwione, nie można uregulować żad
nej, osobno wziętej spornej kwestii.

PROBLEM AUSTRIACKI
„Uregulowanie dwu lub trzech 

trudnych kwestii — powiedział Win- 
ston Churchill — byłoby osiągnię
ciem dla każdego miłującego pokój 
kraju. Tak na przykład — pokój 
w Korei i zawarcie traktatu au
striackiego mogłoby doprowadzić do 
złagodzenia napiętych stosunków na 
okres najbliższych kilku lat, co 
z kolei mogłoby otworzyć nowe per
spektywy bezpieczeństwa i rozkwi
tu ■wszystkich krajów.1*

Dlaczego problem austriacki nie 
został jeszcze rozwiązany? Problem 
ten znalazł się obecnie w centrum 
uwagi światowej opinii publicznej 
w związku z wymianą pism amba
sadora ZSRR w Wielkiej Brytanii 
Malika z sekretarzem generalnym 
konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie 
traktatu austriackiego. Jakub Malik 
wskazał w swych pismach z 25 i 28 
maja, że mimo wysiłków strony ra
dzieckiej narady zastępców w spra
wie traktatu austriackiego nie dały 
należytych wyników i że w warun
kach, jakie się wytworzyły, celowe 
byłoby omówienie zagadnienia trak
tatu austriackiego w trybie dyploma
tycznym, drogą odpowiedniej wymia
ny poglądów.

Warto przypomnieć, że zasady po
lityki wielkich mocarstw w stosun
ku do Austrii zostały sformułowane 
już na Konferencji Poczdamskiej, 
że w 1949 roku uzgodniono politycz
ne 1 ekonomiczne zasady, na których 
winien opierać się traktat z Austrią. 
Do uzgodnienia pozostały tylko trzy 
punkty dotyczące zagranicznych 
długów austriackiej republiki wobec 
mocarstw zachodnich. Kiedy wyda
wało się — wobec osiągnięcia zgo
dy na podstawowe zasady traktatu 
— że problem austriacki zostanie 
wkrótce uregulowany, mocarstwa za
chodnie nagle porzuciły poprzedni 
projekt i wystąpiły z propozycją 
tzw. „skróconego traktatu". Traktat 
ten został przez mocarstwa zachod
nie w ten sposób spreparowany, by

rto maja dzieci przeciętnie przeczytały po । 
16 książek. Troszczą się one również o zdo
bywanie dochodów na stałe powiększanie I 
księgozbioru. W tym celu urządzana 
jest w szkole od czasu do czasu loteria 
fantowa, z której zysk przeznacza się na 
zakup książek do biblioteki. Z wielką po
mocą przychodzi dzieciom komitet rodzi- ' 
cielski, który nie szczędzi dotacji na rzecz i 
biblioteki. Komitet w bież, roku szkolnym | 
wyasygnował na ten cel 4500 zł. Biblioteka 
jest wykorzystywana także przez grono j 
nauczycielskie. Każdy nauczyciel zaznajo
mił się z księgozbiorem i wynotował po
zycje znajdujące się w bibliotece, po- i 
trzebne mu do nauczania danego przed
miotu. Dzięki temu może on w każdej ■ 
chwili polecić dziecku do przeczytania I 
książkę dla lepszego zrozumienia poru- i 
szonego na lekcji tematu. Każda klasa 
prowadzi kontrolę przeczytanych książek 
za pomocą dzienniczków, do których i 
dzieci wpisują piękne zdania, opisują cle- \ 
kawę fragmenty, postacie, krajobrazy itd. 
Ponadto nauczyciel języka polskiego j 
sprawdza na lekcji przeczytaną lekturę. 
Za pomocą opowiadań i sprawozdań po
dawanych przez jednych uczniów zachęca 
się innych do przeczytania mniej znanych 
książek. Taka kontrola przyczynia się do 
dokładnego czytania książki, zwrócenia I 
uwagi na wszystkie ważniejsze w niej mo- j 
menty oraz na częste wypożyczanie ksią
żek,

Józef Urbańczyk 
Cieszyn

PRACOWNIK LEŚNY PISZE
O NAUCZYCIELACH I MŁODZIEŻY

Wieluński Rejon Lasów Państwowych 
wykonał tegoroczne plany zalesień wiosen
nych. mimo ich poważnych rozmiarów, w ' 
terminie skróconym o 12 dni i zajął pierw
sze miejsce w skali Łódzkiego Okręgu La
sów Państwowych. Stało się to możliwe 
dzięki współzawodnictwu 1 pomocy oka
zanej przez nauczycieli i młodzież szkół 
podstawowych.

Plan zalesień został w 19% wykonany 
przez młodzież, w tym 6% stanowiła mło
dzież szkolna zorganizowana w. zespoły i 
klasową i pgnlwa harcerski^ . I

odebrać narodowi austriackiemu 
prawo do demokratycznych swobód 
1 do nieskrępowanego wyboru swego 
rządu na podstawie powszechnego i 
równego prawa wyborczego. Do 
chwili obecnej to stanowisko mo
carstw zachodnich nie uległo zmia
nie. Imperializm anglo-amerykańsk! 
pragnie utrzymać w swych rękach 
Austrię jako jedno z ogniw paktu 
atlantyckiego, jako tzw. „twierdzę 
alpejską". ,
FIASKO „GRABARZA FRANCJI**

Ubiegły tydzień przyniósł ważne 
wydarzenia we Francji. Kryzys rzą
dowy, wywołany upadkiem gabinetu 
Rene Mayera, trwa w dalszym cią
gu. Prezydent Francji Auriol pró
bował przedstawić parlamentowi i 
narodowi jako kandydata na pre
miera „grabarza Francji". Paula Rey. 
naud. Przedstawił on parlamentowi 
program, zapowiadający dalszą mili
taryzację gospodarki, dalszy współ
udział Francji we wszystkich agre
sywnych „europejskich kombina
cjach", inspirowanych przez rząd 
USA, oraz kontynuację „brudnej 
wojny", w Vietnamie. Kandydatura 
Reynaud wywołała olbrzymie obu
rzenie wśród szerokich rzesz społe
czeństwa francuskiego. Lud pracu
jący Francji zna Paula Reynaud ja
ko starego, wytrawnego agenta wiel
kiego kapitału francuskiego, Jako 
człowieka, który w roku 1940 wpro
wadził do gabinetu zdrajcę Petaina. 
Kandydaturę Paula Reynaud uznano 
za prowokację. Masy ludowe od
powiedziały na nią falą strajków, 
„Grabarz Francji" nie otrzymał od 
parlamentu inwestytury, czyli prawa 
do utworzenia rządu.

„Ocalenie kraju — stwierdza ode
zwa Komunistycznej Partii Francji 
— wymaga rządu, który zawarłby 
pokój w Indochinach, wypowiedział 
wojenne układy z Bonn i z Paryża, 
opowiedział się za pokojowym ure
gulowaniem problemu niemieckiego, 
za uregulowaniem w drodze rokowań 
wszystkich innych kwestii spornych 
— rządu, który zredukowałby wy
datki na zbrojenia, uwolnił uwięzio
nych patriotów, przywrócił swobody 
demokratyczne i niezawisłość naro
dową Francji."

„Wolne** wybory
We Włoszech trwa w chwili obec

nej kampania wyborcza. Metody, ja
kimi posługuje się rząd de Gaspe- 
riego, by za wszelką cenę uzyskać 
w nich zwycięstwo, ilustrują tę nie
zbitą prawdę, że burżuazja wyrzuciła 
za burtę sztandar swobód demokra
tycznych. Fałszerstwa list wybor
ców, 'terror, wciągnięcie do bezpo
średniej akcji politycznej kościoła, 
usuwanie z komisji wyborczych ko- . 
munistów 1 socjalistów — oto sposo
by, które mają zapewnić większość 
chadekom de Gasperiego.

W kampanii wyborczej czynny u- 
dział bierze włoski episkopat i kler. 
Audycje radia watykańskiego są w 
chwili obecnej nastawione na agita
cję wyborczą za partią de Gaspe
riego. Biskupi wystąpili z listami • 
pasterskimi, grożąc wyborcom pie
kłem i karami doczesnymi w wy
padku głosowania na partie demo
kratyczne. Jezuici urządzają maso
we wiece, często w kościołach, na 
których otwarcie agitują za de Ga- 
sperim. Policja natomiast rozpędza 
zgromadzenia komunistyczne i socja
listyczne. używając w tych akcjach 
pałek gumowych i broni palnej. 
Warto tu dodać, że wbrew przyjętym 
zwyczajom dyplomatycznym czynny 
udział w kampanii przedwyborczej 
aierze również ambasador USA w 
Rzymie, pani Clara Luce.

M. PREIS

Najlepsze wyniki w zalesleniach uzyska
ła młodzież Szkoły Podstawowej w Wierz- 
biu. zalesiając 5.20 ha powierzchni oraz 
przygotowując glebę na pow. 8 ha, mło
dzież Szkoły Podstawowej w Niżankowi- 
cach, zalesiając 4.05 ha pow. oraz młodzież 
szkół w Zalęczu Małym, w Ostrówku 
i innych.

Jak opowiadają nauczyciele tych szkół, 
prace zalesieniowe nie wpłynęły ujemnie 
na poziom, i wyniki nauczania.

Zdaniem leśników terenowych, młodzież 
szkolna wykazała przy tym karność i dba
łość o dobre wykonanie pracy. W kilku 
wypadkach leśnicy przeprowadzali krótkie 
pogadanki dla młodzieży, pogłębiając jej 
wiadomości i zainteresowania zagadnie
niem lasów.

Za pośrednictwem „Głosu Nauczyciel
skiego" pracownicy Wieluńskiego Rejonu 
Lasów Państwowych składają podziękowa
nie młodzieży szkolnej powiatu wieluńskie
go za udział w zalesieniach, za pomoc w 
wykonaniu tego odcinka planu narodo
wego.

Podziękowanie ślemy także tym wszyst
kim nauczycielom i wychowawcom, którzy 
przyczynili się do mobilizacji młodzieży 
i zachęcenia jej do udziału w zalesianiu, 

Włodzimierz Jaskulski 
pracownik Wieluńskiego Rejonu 

Lasów Państwowych 
Ożarów k. Wielunia
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